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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA .RYCZAlTEM. . !losar moslu ftole
;o,.,eeo 

WIECZ_ORNY l_l.USTROWANY. 

Kraków, 5 czeTW1Ca. 
' I/W l«~e~ dyrekioji lkole1jowej za 

pafil' się· mosit kolejowy nad rzeką Sołą 
przy stacji Kępa Podll·aislka, oo iliinói Bieł
sko - Kalwuja. · 

Mimo ratun!ku słu:żiby lkołe.jowed spło 
'll.ęło oedino przęsło. Ruch towarowy na 
tej linói został W1Strzymruny, ruch pasażer 
Ski odlbywia się z przesiadaniem. 

Rok VII. I ŁODZ. SRODA. 5-00 CZERWCA 1929 ROKU. ·1 CENA NUMERU 20 OROSlY. 

. Na miejsce pożaru wydechała z Kra
kowa speqalna komis.ja te·chnicma ce
lem zbadania przyczyny po·żaru. Pirzy-

1· ·NR. · ~55. pusziczakide o~ień poW1Stał z poidipalenda. 

DZIECKO ~·ODZHIE 
obozie· €Udonów • łndoiert:ów 

:f amo6óislOJo 
du~lio111neeo nauzul1Dań

sAieeo 
Nowogródek, 5 czerwca. 

Wczoraj w nocy popelnił samobój
stwo w Słonimiu duchowny muzułmań
ski imam Mustafa Radkiewicz. Zwłoki 
jego znaleziono w stodole wiszące u 
belki. · 

Samobójca pozostawił listy ao wspól
lodź, 5 czerwca. 

1 

to onegdaj Szternfeldowie otrzymali no I natrafił na pewien ustęp, w którem mo- ·wyznawców, w których prosi ich o zaję-
W sierpniu 1919 roku, a więc 6Usko wą wiadomość 19 swej córce, a zdaje się, wa jest o dziewczynce, cie się pogrzebem. Powodem samobój-

przed dziesięciu laty w prasie !ódzkiej że tym razem ZRABOWANEJ z OKOLIC LODZI. shya były prawdopodobnie niesnaski ro-

~•u p .. :f•fernfeldoDJie od•usftałq d•ie,;fto, ftlere 
•aein~m pr•ed JO lalu 

ukazała się sensacyjna wiadomosć o za- WPADLI NA WLA~CIWY ŚLAD 0 . t i . i i:;' t dzmne. 
ginięciu w Jednem z letnisk pod Stera- "" • z1ewczrnce e na 1m ę L.S_era. • 
dzem córeczki państwa SZtemfeldów, .Niejaki p. Gliksman z Czechosłowacji Jak su~.d?wiadujemy Szternfel~owie Radca ministerjalny 
przebywających na' wilegjaturze, a za· zawiadomił listownie Szternfeldów, że nawiązali l1!Z ~ontakt z wład~a1!11 cze
mleszkałycb w Lodzi przy uL Napiór· czytając w prasie czecliesłowackief cbosłowac~iemi, które w na1bt~ższy':h 
kowskiego 49. . sprawozdania z toczącego się Qbecnie w <!niach. ma1ą przesłać d~ Lodzi fotogra!Je 
Maleńka f:stera Szternfeldówna bawi- Koszycach procesu przeciwko Esterki. Łatwo zrozum1~ć, z jaką ,ni.ec1er 

la się krytycznego dnia wraz z innemi pliwości~ oczekują ro~z1ce nadęjsc1a -~ej 
dziećmi w pobliskim lesie. 0 godz. 7 wie BANDZlf: CYGANÓW - LUDOŻER- fotograb1: z której ma1ą pozł!ać swą cor-
czorem p. Szternfeldowa skonstatowała CóW, kę, zagimoną przed dz1esięc1u laty. 
z wielką rozpaczą, że maleńka jej córe
czka zginęła, Jakkolwiek wszystkie Inne 
dzieci. z któremi się bawiła, wróciły do 
domu. Skok z 4 pi~~ro 

WsdrzqsaJq.:e samobóJsiwo przu uli· 
.:g Piotrkowskiej 25 

Poruszono całą wieś, a wszyscy let
nlcy, współczując szczerze z nieszczę
śliwą matką okazali Jej wielką pomoc w 
szukaniu dziecka. Całą noc trwały po- Łódź, 5 czerwca. tował u samobójczyllli pęknięcie c~s~. 
szukiwanla, lecz nigdzie na ślad małej Lokatorzy domu przy ul. Piotrlcow- o.raz złamanie !kończyn. śmie.rć nais-tąpiła 
Esterki nie natrafiono. siki.ej 25 /Przeżyli w1czoraś w.ieczór pełen nwty.ohmiast. Oikai;ało się, że Da~dowi-

. Zarówno letnicy Jak i stali mieszkań- grozy. czówna po wyjściu z miesi;kania przez 
cy wsi twierdzili tylko, że widzieli kry- Wieilik.i ten dom posiada dwa podwó- dwiie godziny przebywała w ruewiado-
tycznego dnia w okolicach wsi rza. W pierwszym podwórzu na pierw- wym miej-sou. O g. 10-ej wróciła do do-

1Szym piętrze mi·eszika od wielu Lat p. Da mu przy ul. Piotrikowskiej 25 udała się 
PRZEJ:EŻDŻAJACA BANDĘ CYGA- waaoiwicz wraz z żoną, symkiem oraz na drugie podwórze, a ponieważ na 

NÓW. 32-le<tnią siostrą. Siostra p. Dawidowicza W1Szysb'ldch piętrach, oba z klatiki scho 
Zrodziło si i ni . Szeijiwa od diłu.ższego czasu cienpi na roz- dowe1 były zabite deskami, przeto udał•a 

oni skradli dzfu wc ęc P[z~uszcz~i ej ~~ ·stróJ nerwo~~· W c.zora;j ~Y Dawido'_Vi- się na n_aiiwyżs.ze, ~zwarte piętro i ~łro
nak 'kt · w zyn ę. ewno • e. czówina oipuscilł:a m1eszJkame o -g. 8 wte- wą na dół rzu.Cllła się n1aio bruk Spada1ą·cą 
dn DI 

1 
nie miał. Ponadto złoczyncy z:i czarem, posprzeczała się ona z praczką Dawidow.ic.zównę wid.ziała jedna ze siu-

ych ś adów po sobie nie ·, zostaw.lit, z powodu wystawienia baliji na kurytarz. żących, lktóra o tej IPOr.z>e sipo,żywała ko
przeto trudno ich było odszukać. Zawia W stainie podinieconym opuściła mte·sz- laoję na balllmnie. 
domfona o wypadku policja wszczęła kanie a. więcej B1liŻ nie wróc:ilła. O g. 10-eJ Pooieważ jednaJk było ciemno diuiąioa 
energiczne dochQdzenJe ! poszukiwania, wieiczocem stróż noony przybył do mies2. przypuszczała w pierwszej chwi1H, że nia 

które nie dały Jednak poządanego rezul- !kam.a państwa Dawidowiczów, chcąc się ziemię spadlł kawał tyniku. 
tato. d . d . ć M~ • t D . .J - • • D . „ , . . ł 1 . 

S - oWle zie , ~u.we J~ iaw1UJUwiczowna. oip1ero n<0·cny s·~roz zauwazy 1eza-
prawa ta zawędrowała nawet do Odpowiedziano mu, że wyiszła 0 g. 8-ej. ce na po-dwór.z.u ciało , ponieważ jecln~, 

zastrselił Jion~. d.-ie«:i i po
pełnił sa1Do6ójst1110 

Wiedeń, 5 czerwca. 
W swojem mieszkaniu przy ulicy Eli

sabethsarsse wYSOki urzędnik pocztowej 
kasy oszczędności, radca ministerialny 
dr. Simann zastrzelił swoją 30-letnią mal 
żonkę, 11-letniego syna z pierwszego 
małżeństwa i 6·miesięczne dziecko z dru 
giego, a następnie sam popełnił samobój·· 
stwo. Przyczyny tego ohydnego mordu 
są nieznane. Podobno jednak dr. Siman•1 
znajdował się w opłakanem położeniu fi
nansowem, co go skłoniło do tak tragi
cznego kroku. 

§lód "' f?liina,;li 
JIA«:ja pre.-vdenta Hoover~ 

New York, 5 czerwca. 
(Telef{ram wl . „ Expressu") 

Z powodu wielkiego głodu w Chi
nach wyslat przed kilku miesiącami pre
zydent Iioover delegację amerykań
skiego Czerwonego Krzyża do Chin, ce
lem zbadania rozmiarów tej katastrofy. 
Po powrocie delegacji do Stanów Zjed
noczonych postanowił senat w najbliż
szym czasie uchwalić odpowiednie sumy, 
za które ma być zakupiona nadwyżka 
zboża u farmerów i wYsłania ludności 
chińskiej. Akcja powyższa została przy
jęta przez spoteczeństwo ameryka11<<ie 
z wielkiem uznaniem. 

Warszawy. Komisarz warszawskiego u- __.. Jak była UJbrana? _pytał dalej do głowa była zupełnie roztrzaskana nie 
rzędu śledczego ' zorea. . m?g'ł pom.ać łf1\11Pa. śmierć 32-lefaiiei. nie §roinu posar 

p. BACHRACH, . - :M.iała ·czarne paato - odparł Da- Wlasty. ~woł~ła w do~u. przy ul. P10tr- ll'Si pod ..€u6fine1D 
·d ł I j 1 ł I _. 1 widow1cz. kows!kie.1 25 silne wrazeme. L bi' 

u a s ę spec a n e w spraw e zaKan onel - W takim razie - o1drzekł dozo11ea Mimo uilewnego de<SZic.zu na o1bu pod- I . . ~ in, 5 cze~a. 
dziewczynki do Czerniowfc, gdzie, jak _ siostra pa.ńska już nie żyje. Rziuc.ila wórzach d<0 póź.nej nocy z:bieraili się lo-i V:' e ws.1 Sl'o•strzytow. pod .LUJbhnem 
przypuszczano, znajdowała słę ona się z 4_g0 piętra na d:r·uigim podiwórzu„ kato,rzy, komentui<l!c żywo tr·agiczny wy- wy~111k:ł ipo~~r w zagrodzie Stan.1JS~awia .s11.~ 

- · P. DawidowUicz zemdilał. Zawezwano pa.dek. Przy trupie przez całą noc c.z;u. rysia. Z me?ywałą. giwałtow.no~Clą o.g1e n 
1W OBOZIE CYOAIQSKIM. pogotowie oraz poliqję. Lekarz sko.Mta- wał postemme!k pOOiic~ny. rozszerzył .~ię w orbie st;oiny wsi. . 

Okazało się Jednak, że wprawdzie cy 
ganie w Czerniowcach ukrywali Jakieś 
dzlecke, ale nie była niem córeczka 
Szternfeldów. · 'f oje1nni€ZV napad 

Na pgdanle: „Kdo i.-m•· • - .:los nożem 
W' brzu.:h 

Przed trzema laty Szternfeldowie o
trzymali fot02Tafję z Rumunji, gdzie zna 
leziono wśród bandy cyS[ańskief Jakieś 
białe dziecko. ale I tym razem nadzieje ł.6clź, 5 ezerw-c:a. Micliałows!kieigo ·i .zadał mu cios nożem 
odzyskania córki okazały się płonne. W dln. . d 9 · zo w okoJi•cę brzucha. Mi1c!hafowslki jędmął 

Rodzice nie ustawali jednak w pracy J. 1
{ ;.cht= 0 

& wi~....;: z bólu ii, ibrocząic krwią, pada na bruk. 
nad odnalezieniem za1dnionego dziecka i rDe! ~:~-· . 48

1-c a „Ił zam.:.'-~~~ d·-
0

' Napast:niil< zJbiegł illla 1.1il:iicę. Ze względu oa. 
ą!uro~I<eJ wysZ<e·Ull na wiWJ11ę z - · d!w • 'k · 

poruszali niebo i ziemię, by fe odzyskać. mu by udać się do stajm, mieszczącef porę Wl~czorną n~ po orziu m <>go nte 
Przed trzema miesiącami Sztemfel·. · ' t ~..:i • W ~'--.-!'Il! było. Midhafowslk.i s~abym głooem wzy-

, . się 111a ym samym ł""'-wor.zu. cnw:11U, ł 1 ·n-t · ł ł z 
dowie znowu otrzymali wiadomosć ze «d -1.n! . .:. ł · d b--. ..1._n_. • ł 0 wa · ipO!llloO·cy, ee.z nl!K go me s ysza . e-

, 6 y 7JU'i:=a Się o ' iu.uy~""'„ u1rza w mr b tik' ił zął łzać · 
córeczka Ich, która dziś Już powinna U· lku sylwetlkę mężczymy, czające.go silę r.awszlki~ res~-- i s poc . ~ . ppo ztde 
czyć 16 lat zaadoptowana została przez d nu w erun·Au swego m1esDK.an1a. rze 
pewne bezdzietne małżeństwo, mieszka- po murem. drmv4ami zemdllał, liecz szmery . w kury-
lące w Częstochowie. Rodzice udali się MkhaforwSki przyipUSZJczjąc, ze. ~ tiu~ zwró~ły im 1;1wagę do~6w. 
do Częstochowy pod wskazany adres, 'ktoś z dOllllownilków zapytał spoilco3n1e Wyb1egła si1o<Stra. ~hałowS1kie.go, Sta.nt 
lecz tam wyszło na Jaw, że adoptowaną „Kto tiam?" •. W o<;l!Powiedzi na, to. pytą.. sława,. ilcl6r~ uidz1ehła. mu P;ierwsz.ej po
dziewczynką nie była ich córka. Lecz o· nie mez:najomy osobnik pirzyskocZył do ~ocy. 1 pobległa do !llllles?Jka18fego ~ są-

siednim domu .brata by zawiadomić go 
o wypadku. 

~Ut.0608 S 16 PftSOierflDli Na utliicy zatllWażyła jakiegoś ta.jemnł-
J« cz.ego jegomościa, który kręcił się przed 

.W akq1 11atwnilmwe1 . brało udział 13 
ocho-tniczycli straży oignfowy·ch. Spłonę
ło wiele zahti:dowań. 

Dochodze.nie poliicyJ!Ile ustaliło, że o
.gi.eń powstał z pod!Palenia. Straty wyno 
szą olkoło 300 ifysięcy złotych. 

Katastrof a pociągu · 
wojskowego. 

'f!stereJ Aa1Valerzvśd za6id 
Berlin, 5 czerwca 

Wczoraj o giodz. 17 min. 15 w mied
scowości Konigsbrilck w ŁużvcaJCh u
l~gł katastroifie pociąg, wioząicv wojsko, 
udają.ce S'ię ze ŚlCJJ&ka na ćwiczemia do 
Saksonji. 

Wskutek złamania się osi, iedien wa
gon za.rył s1ę w nasw ko'1eJowv. 

Znajdujący się wewnątrz wozu kawa 
lurzyści wskuite!k s•i1nego wstrzasu wylc 
cieli z wagonu. 

·· Czterech z nich zmiażdżvtv na śmierć 
śdainy przewróconego wa·gonu. dwaj in
ni zaś odnieśli ciężkie ranv. 

sa111łsł nad przepaśc:iq pod ZaftopanelD domem. Obawiając się powtórnego napa 
Zakopane, 5 czerwca. przydrożne, złamał je i zawisł nad prze- 00 zawrócił·~ i P:zedąs-tałoa się do ~ata !lod fiołami framDJaju 

Na Szosie wiodącej do Morskiego O- ś . ł b k ś . 10 t 6 przez podlworZle i o.gród. Zawezwaine po- W . . - -~· Ł . 
pa peia. gbę to o c1z k mer w. t . gotowi·e odwiozło" MiC:hało-wskiego w Slba ._.,_. ~zora1dw;~~rem na U11ic,r ~giew-

ka Wydarzył się wczoraj wYPadek samo- rzy Y e z a opanego pogo owie nie ib c' źlkim do . "ta! · ś J' f nt0K;i.e1 prz.e UJUaDem nr. 1 0 13-<letni Mord 
chodowY. _ . ratunkowe przymocowało autc;>bus linami · ię . , .~ZlP~ ,. a . w .. o.ze a. ~. Erlic!h, zamieszkały przy ulley Zgieir-

Autobus wiozący 16 osób z Morskie- do słupów betonowYch, poczem wydoby· Wairto na.rdmderuc, ze w godzinę przed s!krej 43-45 zeslkaikuijąic z rtramwaj111 do-
g? Oka .do Zakopanego: uderzył błotni-I to wszyst.kich _pas~ż~rów, którzy prz~- dok?nani•em. napadu _jednea z l~ą~or~~lstał ~ę. t>:<>d koła wa.go~u. Ch.ło!Piec doz
kiem o Jadący naprzeciwko sa.mochód I szło godzm~ s1e~z1~h bez ruchu, by me zam1eszlka~e1 .w tymże. domu me1akie~ nał ctęż.1ucih obrażeń c1ele,S1I1ych. Wezwa 
firmy Tuszar. Wskutek zderzenia auto- spowodowac rumęcia autobusu. Granzowe.1 mewykryc1 51Pmwcy skrad!h ne pogotowie po udzieleniu pierwszej po 
bus wi:>adł na żelazo - be~onowe poręcze Nikt z pasażerów nie odniósł obrażeń .. korzec żyta, snoc.Y przewiozło go do dOJlllU. 



W P · · ' · · ~ ' g ' t Rosia sowiecka ers11 n1en1a poc1ą owe W zwiarciadJe WiOSnfJI 
satyry •ies•ftanłef; 'lei ftrdiDIJ Die DJidSIOI jeS•(Sf.! ratalne skutki panujące w Rosji so· 

• wieckiej, znalazły już swój ~omentarz w 

DIOSSIJDIJ paroDJeJ I ~reiti~~~~~j~1iJ:~~~ciz~0;;,b~f:; ~~~~~ 
!lierOJs•a finfa ftole1·011Ja 6-dsłe punfttem s111rotnvm wisko ":rządzie, lubią sobie kpić z tych • • "~ • I "'tosunkow. Takle dowcipy i anegdoty, 

11' •Ut:IU -..ersfl , wyoowledzlane w Moskwie, rozchodU\ 
Teheran, w C%erwcu. 1·wschodu I przemieniać będzie się w kra- wói I liczne udogodnlettla nie przyn~osa, się lotem błyskawicy po całym. kraju 1 

Rewolucyjna modernizacja Tur..;ji, ine, w której cywilizacja i europejski upadku nar.)dowego ży ::..1.rt persk1e~o przedost~ją zagranicę. Kilka takich aneg
ktćra zerwawszy ze stare'lli !JrZ,3ą:iaini rytm . życia odbywać będą ZwYcięski ;- oto tematy n.ad ktćremi zastanaw:~ dot poda1emy: 
i wiekową tracJ}cją weszła .M dro.!:"e swój pochód. Ją się obecnie ni.e~tórzy konserwatY~-~ Rykow, sam wielki Rykow, na wlel
~tuntownej europeizacji ws:;vMkkh Czy Jednak ta całkowita modernlza· perscy ł tworią Juz obecnie w nleśmlalcJ kl~rn zebraniu partyjnem, podczas wY
swych urządzeti państwowych i spc•łe::z- cja i zerwanie z dotychczasowa, trady„ I wprawdzie Jes~cze formie - . ruch OJJO· itlaszanla mowv 0 planach na najbliższe 
t!ych, nie ro~ostaje bez echa wś,ód i;;ze cją wyjdzie stosunkom perskim na zdro- zycyjny przeciw~o naruszaniu tysw,c. pięć lat, powiedział m. in., że po przepro-
regu państw, które za wzorem Turcji wie, oraz czy zwiększony dobrobyt, roz- wiekowe} tradyc1i. wadzeniu tego planu: ,,Związek sowietów 
rozpoczęły w okresie powojenlw'Tl gnm- może być pewnym, iż po upływie p!ąt~-
rnwna przctnian11 dotychcza.nw.vch sto- ito roku każdy z mieszkańców będzie 
~unkvw, staje również i dru('!l, „,;v. nie ~Of • j ,.a"' • ..:9 .._ posiadał 3/4 pary butów1'. 

:ripiki jak Furcja obszar pańs!\V<1\l'~1 ~- '1/SJIJOJODV n eu~llJIGueH Doskonała anegdota powstała na tle 
Persja. e.. •• &.j &off kwestji zaopatryWania państw w żyw-Przed wojną była Persja jednym z stał sic: naj111i~HS•um PIJOn em .,.,, ON CV ność. Komisarz handlu Mikojan i generał 
najbardziej konserwatywnych terenów Było to p-0dczas polowania na wie~ . Trzeba go przywia,zać pod tą Jodle, i ny komtsarz zdrowia dr. Siemaszko, pro· 
Azji. Szach perski był absolutnym wład- wiórki. Wyruszyliśmy we dwuch i dłu- pilnować; niedźwiedzica przyjdzie do wadią ze sobą ożywioną dyskusję; 
cą, który bez jakiejkolwiek kontroli I n- go krążyliśmy po lesie. Dzień był dla po niego napeW?O - mó~ill cho.fpi. . . 
graniczeń rządził swem panstwem, strze lowania wymarzony. _ Slusznie _ potwier~zih myśhw1- „Pan zupełnie nic nie zdziałał - za-
gąc wszędzie wiekowej trady.;ji, lctóra Szukaja,c wiewiórek, trafiliśmy na śla matka napewno przyjd~ie do małego. rzuca Mikojan swemu koledze. - Kled~; 
utrzymywała PersJę w naj!JardtiCJ skraJ~ dy niedźwiedzia; Jeden z nich był olbrzy Wobec tego wróclhśmy wie<:z<;>rem przed dziesięciu laty objął pan swój U· 
nem zacofaniu. Nte znane bYl.v Persji mi, Jak łapeć, obok zaś dwa malet1kl~. do lasu. Ze śladów widać b~ło, te nied.t- rza,d, \V kraju panowała rnalarja, praw 
wszelkie udogodnienta t wynalazlli nowo- Przeszła ttajwidocznlej matka z małeml. wiedzica ciągle krdyla, lecz nie podcho da? No, a teraz jest w dalszym cia,g1 
czesnei tech'}iki, . tak, ż~ życie ,m z!e- Postanowiliśmy wyśledz·lć barfó~ 1 ru- dziła do jodły. Wobec tego usadowiHś- ruala:r.ial Byl sl'filis, a dzisiaj marny go....,,,. 
mia~h perskich l;)le~lo Ja~ przed ~ys1ą- szyliśmy śladem. Wluótce małe ślady my się na jodle, a zwierzątko uwiązaliś- tym samym stopniu, co dawniej I Byt.. 
cami latł, bez Jak1chkolw1~k zm1a11 i zaginęły zupeł!lie, a duży prowadził do tn'Y' przy drzewie. Noc była clem11a. „No, a co właściwie zdziałał pańsh ' 
przewr?tow. . lasu. Zaczęliśmy się rozglądać i badać po Niedźwiadek wył i szarpał się ciągle. komlsarjat? - przerwał mu dr. Siemasz 

Dopiero okr~s powoJenn~ przyn.Jsl bliskie drzewa. Okaz at o się, że ni edź~ Słyszeliśmy przez całą noc, Jak nied:t- ko. 
rady~alną ~m1anę s.tosunkow_. Szach wiadlri schronify się na olbrzymiej jodle, wiedzica chodzita dokoła i nawofyWafa „M6j komłsarjat! - odpowłeCiztał ~ 
pers~1 ,zostaJe zd~tromzowany I rew:)lu- wyciągnęły na gałęziach i spokojnie tam go. Dopiero nad ranem podeszła do drze dumą Mikojan. _ u mnie dzieje się zu 
cJ?mś:i t~orzą pierwszy par~1ment 9raz tkwiły. wa 1 zaczęła karmić mates:ro. Słycłiać by 
rnianuJą p1~rw.szych m1mstrow, ktorzy Wobec tego jeden z nas zostawił ło z drzewa, jak niedźwiadek ssie i emo- pełnie inaczej. Kiedy objąłem mój urząrl 
odpowiedz.ia}m są za swąd wladzę przed strzelbę pod jodłą, ściągnął pas i wszedł ka. w kraju byf chleb, nieprawdaż? No, a te 
prze.dstaw1c1~lstwem t;iaro ow~m. Przez na drzewo. Niedtwiadkl zaczęły mru- Nablltśmy broń ! wystrzelili równo- raz go niemal 
pe:"ien ~~as 1est PersJa republiką, w któ- czeć i szybko posunęły się aż na sam cześnłe na chyblhtrafł. Pod jodłą zapano- Byto wtedy mięso, a teraz go \\łetn:ł 
reJ wyb1Ja ~.1ę Rez~ pahlawi, ~yty. szef wierzchołek drzewa. Myśliwy dotarł je wata cisza. Na drzewie przesiedziliśrny Był cukier i cukn! równlet niema„. 
sztabu armJi persk1eJ. Wreszcie Pier~: dnak do nich; jednego niedźwiadka do rana, a gdy się już zupełnie rozwidni· Na temat inflacji kursuje znowu Inn ~ 
szym konstytucyjnym rn?narchą ~ers~1, chwycił za nogę i zaczął octr.ywać od to, widzieliśmy, ~e ni.ed~wi,edzica leży dowcip: 
który obok parlamentu 1 rządu u1muJe drzewa. Zwierzak trzymał się Jednak mo martwa, a pod mą śpi n1edzwladek. „Dlaczego Ameryka jest najbfed11iei 
ster władzy W swe ręce. . sno i jęczał. że myśliwemu trudno byto Zeszliśmy z jodły, poszli do wsi, spr_o szym krajem na świecie?" - tak brzn 

Odtąd zaczyn~ słę tez nowy. obszar wykręcać się na drzewie, więc. o~-erwal w~d:tili wó11. Przez oaly bm oza:a· ·nłedz· nvtanie~ A na to odpowiedź: „Dlatego, i 
dw_ukrotnfe oraw1e. większy . niz obszar niedźwiadka i puścil na ziemię; zwierząt,:; wiadek spal bardzo twardo, 1.c:~ąc pod nle można zaplaclć więcej, jak 15 centó\ 
panstwowy fr~ncj1 rozbud0w~.'~ać. ... . ko„ oac.lając,.tra:fiło na.suchy sęk 1 padto 1!1atką. Zabraliśmy go do ~orl\il. i po{pty za-jednego rubla sowieckiego•'. 

Przy porno.v z ag r :i. n l -.z ny . .._ fi na ziemię nieżyWe. hśmy na wóz. Trzymał się ort cały rok Niedawno wYgnany Karol Radek by' 
kapitałów (fartcuskłeg~ i angielskiego) Wobec tego z drugim niedźwiadkiem doskonale we mlynie, a przybyWaJ~cy nlewYczerpany w dowcipach powiedze
eksploatować zaczyna się w pełni olbrzy: trzeba byto postąpi<: ostrożniej; z ogro- ze zboźem chłopi częstow~li go wódką nłach f pomysłach. Kiedy go po raz pier
rnle bogac~wa naturalne P~rsjf, Jak prze rnnym trudem udało się zdjąć go z drze- samogonką. Niedźwiadkowi smakowało wszy wysłano na Siblr, otrzyrnal od rzą
dewszystk1em naftę, wę~iel, drzewo, a wa i zanieść w worku do wsi. Tarn ze~ to bardzo, brat butelkę w łapy, kładł się du pakłet pocztowY. zawleraJący płaszc? ' 
w~eszcle wetnę oraz. prodpkty rolne. B~- brata się dokoła zwierza cała ludność. na grzbiecie i ssał z sz'yjkl tak, fak mare l parę kaloszy. Na to Radek wysłał poc1 

dzi się przeto wzrnozone .l.ycle gospoda i- Był to niedźwiadek kosmaty. szary i bar dzieci ssą sm Jczek. Samogonka tak ~u adresem centralnego komitetu partji ko
cze, ~ostosowhane do fo1 rrn łjpotrzeb odgól- dzo śmieszny. dzieciarnia miała więc przypadła do smaku, że wkrótce stał się munlstyczneJ telegram: ,,Płaszcz ł kalo· 
noświatowYC organ z~cy gospo ar~ . d · .'ywanie największym w całej okolicy pijakiem. sze otrzymałem. Niech ~yje rewolucja!" 
czych. Rząd perski zawiera traktaty ze p~1llamwmzl.1wlilie.luliz&iliiiiiiii"m•••••milliliililliililiilmllilma•lllllillill•••••llli••••••••••wszystkleml ważnlejszemi państwami e-

uropejskiemi i zaczyna się wzmożony z -uc:' łor·~onc:erk1-eksport, który w chwili obecnej wynosi pr"e„ - . 
200,000,000 kranów (kran, moneta per- 6lttl ~ 
ska, równająca się 50 złotym centimom). 

Najpoważniejszem utrudnieniem we 1'adusla ft) sloll'af;fl-flr.:liai€•neAa11Jału i ft111iłi ś111int. :Jl{jf. 
wszelkłch pracach organizacyjnych był d 12'.. ·~ fj ~ • fi d~ 6 ó & .A.f.& 
jednak do tej poty brak wszelkich możli- «:~q.:u a oro1or - ~a.a s„a • ma aro ,g,0 ,., SH r•e Nru HG 
wych środków lokomocji. Persja jest Na lamach jednego z pism z~gran!CZ Po tych słowach. podniosłam si~ z zaprosił mnie do swego stolika. Gdy sta 
bowiem dotąd państwem, które nie zna r.ych drukuje swe wspomnienia 1 wraze- ~rzesta. Wówczas dziwny ten człowiek rałarn się _Podjąć Jak!kol~lek temat, rzu
jeszcze maszyny parowe}, oraz gdzie ni- nia pewna fortancerka, która rzernio- Jął mnie .przepraszać tak szczerze ł gorą c~ł na mme przelotme okiem, poczem da 
gdy nie o~ladano jeszcze pociągu. Drogi słern tem zarabiafa, aby 'zyskać możność co, że usiadłam z powrotem na opuszczo leJ patrzył uporczywie w swą szklankę 
zaś były w Persji tak fatalne, że posługi- złożenia matury gimnazjalnej, by następ ne miejsce. . z winem. <;ldY opuścił lokal, dał ml 20 
wanie się jakimikolwiek innymi środkami nie poświęcić się wyższym studjom. Posypały się znow.u pochwały i po- szylingów i rzekł na pożegnanie: „Było 
komunikacyjnymi byto również niemo- . . • chlebstwa: jestem piękna, zgrbna, mi- mi doprawdy niezmiernie przyjemnie i 
żlłwe. Latem olbrzyrne tumany piasku i Osoba oddaJąca się zawodowo tanco ta i zachwycająca, niczyje towarzystwo miło. Dziękuję pani serdecznłe." . 
pyłu, w porze deszczowej zaś Noto, u- w! w lo~alach _nocnych, ma ogro1!1ne PO nie było mu nigdy tak miłe i t. d. Po Do dziś dnia nie umiem sobie zdać 
niernożliwiaty wszelki przejazd, toteż do l.e ~o na3roz.i:na1ts~yc~ spostrzeżen, a Je- krótkim jednak czasie mój wielbiciel sprawy z jakiego powodu byto mu tak 
tej chwili jeszcze karawany wielbłądów zeh do tego Je~t .mą, .iak w tym. wypadku zmienił slę znowu w brutala i tym ra- przyjemnie i milo. 
stanowią główne środki transportowe w rntoda, tadn".l ~ mtehgentna dziewczyna~ zem słowa Jego były tak cyniczne, a u- Inny mój gość był antytezą tamtego: 
Persji. obserwacje Je] poczynione szc~egóhli~J wagi tak ordynarne, że w najwyższem początkowo zasypał mnie całą ma.są, roz 

I pod tym względem postanowiono nad brzydszą poło~ą rodu }udzk~e~o, me zdenerwowaniu zerwałam się .z miejsca mai tych kawałów, z których najmlodszy 
się jednak zmodernizować. Przed niedaw mogą być pozbaw10ne zaciekawiaJącego i nie mogąc zapanować nad sobą, wy- miał już długą, siwą brodę, przyczem ka
nym czasem wybudowane zostały licz- a na.wet bardzo cenne~o m~terJału dla buchnęłam płaczem. żdy z tych kawalów był głupszy od swe 
n~ sz~s~ . automobilowe, p_rzebit:gające stud1ując~ch psychologJę rn:zczyzny. , Płacz mój podziałał nań w nłezwY· go poprzednika. 
najwazmeJsze węzły komumkacyme. O· Moc ciekawych wrażeni ~ydarzen kły sposób: człowi·ek ten doniedawna Gdy wyczerpał wreszcie zapas tych 
statnio zaś podpisał rząd perski umowę przeżywa się w moim zaw<>dz1e - po- tak brutalny zmienił się nagle w pełne- zapleśniałych idjotyzmów, okazało się. 
z zagranicznem konsorcjum (angielsko - wiada zawodowa tancerka. go tkliwości i subtelności pocieszyciela, że jest „znakomitym zhawcą i irnitato-
francusko - niemieckie), które rozpoczę- Niedawno zostala zaproszona za po- a gdy wreszcie zdołałam się uspokoić, rem zwierząt". 
lo budowę pierwszej wielkie} linii kole- średnictwern kelnera do stolika jakiegoś wyjaśnił mi swe tak niesłychanie dziwne - Słyszała pani kiedy jelenia? Wie 
Jowej w Persji. Linja ta będzie od rno- samotnie siedzącego eleganckiego i star- postęJ)Owanie ze mną. pani, jak krzyczy perliczka? A kangur? 
rza Kaspijskiego aż do zatoki perskiej, szego jegomościa. Pan ten po.witał mnie - Jedyną przyjemnościa, t satysfak· A łabędź w j·ego ostatnim śpiewie? 
P!'o.wadzić .będzi~ prz~z ,wszy~tkie waż: z jaknajdalej idącym szacunkiem, poca- cją, jaka mi pozostała na świecie, to wi- I podczas gdy pod dtwięki muzyki tu 
n1e3sze miasta I obeJmie ogotem prze tował mnie w rękę i prosił o zajęcie przy dok płaczącej i zmaltretowanej kobiety. dzie oddawali się rozkoszy tańca, mój to 
strzeń 1.70g km. iś • d ,1 • . nim miejsca. Usłyszałam na samym :wstę Nic nie jest w stan1'e mi sprawić większej warzysz piał jak kogut, ryczał jak dziki 
. Nie trudno ?cz1ywji kci~ . omyh ectasi~ pie moc przeróżnych w bardzo wytwor· radości, jak właśnie taki widok. Dlatego osioł, udawał gulgotanie indyka lub glu
ze wprowa zeme m 0 eJOwYC s 1:1 ną formę ozdobionych komplimentów i też, niechźe mi pani nie bierze za szył muzykę kwikiem zarzynanej świni. 
~lę nowYI!! J?fnkternćzb~otnym w ~~~= wogóle całe jego zachowanie się było złe tych wszystkich grubiaństw, które Ale najciekawszym był mój ponury 
Jach PersJi. 1 worzy ę ą. się nowe iana bez najmniejszego zarzutu. zmuszona była pani wysłuchać, ponie- fatalista, który przy dźwiękach jazzu o
tra przemys owe, a wzlozon~a~~nemi Nagle zmienił on swe postępowanie i waż one były tylko środkiem do uzyska powiadał mi o nieuniknionej śmierci, o 
towar?W~ z pań~:1aJ!I caf:g szereg in- począł mnie traktować z coraz więl~- nie tej J;"OZkOSZY, jakiej raczyła mi pani wędrówce dusz i O pe~nyrn mahara~ż~', 
przymesie oczywi ce i arunkach os· szem lekceważeniem przyczern czymł dostarczyć. który w obecnem zyciu teraz wtasme 
nych zrntag •. z~r1wno ł:c~ych g to w tak burtalny sp~sób, że zmuszona Innym razem, opowiad'.1 d~lej boh~- t_rwającern, wC'ielil się w pewnego kró
po~ar~z~t Jat .bpob dzle nl~wątpliwie . byłam rzec że jeżeli nieprzyjemne multcrka pow.yższego zdarzenia miałam kit- hka. Królika tego posiada ciot~~ owego 

k rge ui:;o rz~ Per ęja zacznie coraz jest moje towanystwo to mo?:ę go opu- jen ta. który ani ze mną nie mówił, an! wyznawcy reinkarnacji i b ,-&i ~o wy-
~~~g~i~j az~t:~el cedhy, e.2:zotYcznegQ 1 ~ci~ ' llit: tai1czyI. Do dziś d.llii nic wiem j,)OCO jątkowo dobo.rowa sałatką i ruM~wJą. 
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ZlOdziei kieszonkowy: Coś znalazł u 
niego w kieszeni? 

K.ol.ega TJO fachll: Nie pytaj lepiej„. 
Kajdanki!. .. 

- laczynasz się uczyć gry na skrzy
pcach? .. Poco? 

- Bo pokłóciłem sie z sąsiadami.„ 

w a : • p « 

Tojemnit:zu 1nord 
Tło zbrodni •osialo nadoi zododkq 

Lódi, 5 czerwca. - Wracaliśmy z mężem od znajo-
Na posterunek policji w Zelowie przy mych.„ - zeznawała Zaguśk~wa .w po-

biegta zdyszana jakaś młoda kobieta. licji. - Na ulicy było zupełnie ciemno, 
- Zamordowano mego męża! On nie widać byto żywej duszy. Gdy zn~le

tam leży na ulicy! - krzyknęta prze.ra- źliśmy się na ulicy Kościuszki z bramy 
źliwie do dyŻurnego przodownika chwy jakiegoś domu wyskoczyli ~~a~ mę~czy 
tając go za rękę. źni z nożami w ręku. Rzucili się om na 

Przodownik nie tracąc ni chwili cza- męża, który nawet nie zdążył krzy-
su, pobiegł z ri-ilodą niewiastą na ulicę knąć i zabili g?. . . . 
Kościuszki, gdzie zostara dokonana zbro l - A czy me przYJrz~ta się pani na-
dnia. pastnikom? - spytano Ją. 

Przed jednym z domów znalazł on - Pamiętam jak wyglądali.„ - ?'1-
mężczyznę, leżącego w kałuży knvi, parła kobieta i podała dość dokładny ich 
który nie zdradzał już żadnych oznak rysopis. 
życia. Zawezwany lekarz stwierd·zit Na tej podstawie policja tej samej no-
zgon. cy aresztowała mieszkańców Zelowa, 

Zabitym okazał się obywatel zelow- Karola i Józefa Buresza. Aresztowani 
ski, Wtłhelm Zyguśka. Mt oda kobieta, nie przyznali się od winy i twierdzili ka
która doniosła o mordzie, była jego żo- tegorycznie, że nic nie mieli wspólneg-0 
ną. ze zbrodnią, lecz p. Zaguśkowa w cza

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! sie konfrontacji poznała w nich spraw-
ców napadu. · 

Wystrzegać si~ złodziei! .. Wczoraj mordercy stanęli przed są
dem. 

Przewód sądowy nie ustaut tła z~ro
dn!, która nazawsze pozostata osłonięta 
mglą tajemnicy. 1alo iesl nietvlfto· se•onelD lelnisfloDJUDI 

lets róDJniei slod•iejsftilD 
Kinar zostat skazany na 4 lata, Bu

resz zaś na 3 lata więzienia. 

.Jrapad Dozorcy i służące nie powinni wpuszczać podejrzanych 
osób do domu Wczoraij wieczorem przed domem 

przy u:lfoy Brz.ezińs:kiej 19 na Ra,inhooda 
by zatrzymywał podejrzane osoby. 3) Smałgerta, zaimieszikałeg.o przy uliicy ,Wi
zostawić odpowiednie wskazówki służą doik 4, n.aipadło lldłku osobników, którzy 
cej, 4) poprosić sąsiada, aby uważał na poramili go nożami. Ra.n:nym zaopiekowa 

Lódi, 5 czerwca. twem torują sobie drogę do mieszkania 
W okresie letnim. gdy bardzo wiele tch chlebodawców. Służąca - pada czę-

rodzin wyjeżdża na letniska, sto ofiara złodziejaszka, który plęknemi 
zwiększa slę znacznie ilość kradzieży, słówkami usypia jej czujność, 
dokonywanych w opuszczonych miesz- a potem sam naraża ją na największe 
kaniach. przykrości i zmartwienia. 

Lato jest bowiem nietylko sezonem Służące powinny więc pamiętać, że 
~ etniskowym, Jecz również znajomość zawarta gdzieś w bram!e, na 

złodziejskim. ulicy lub w ogrodzie nie upoważnia je-

drzwi. ło się pogotowie, które w stanie nieprzy-
- ab. - t<imnym przewiozło go do szpital.a. 

Po1ngslowo oszusfko 
arosowola przez dwa Jfgdodnle 

w klaszlłorze 
'.·,ic dziwnego! - wszyscy wyjeżdżają szcze nikogo do z,lożenia wizyty. Zanim 
na wieś, a mieszkanie zostaje bez opie- się wpuszcza kogoś do mieszkania, trze 
kuna. ba go dobrze poznać i przekonać się o 

Okazja stwarza złodzieja - mówi jego uczciwych zamiarach. ł.ódź, 5 czerwca. jmająit!ku ziemsikiego, wartości mdijon·11 
mądre przysłowie f trzeba przyznać, ż.e Poz~tem_ ~łaścic~ele mieszkan pawinni . Kar~lima _Prz~niidka, wo:!~ jedn~go. 2: jzłotyoh, w Ru~e Pabjanickiej. 
nigdy nie ma ono tak szerokiego zasto- wsp1erac się wzaJemnte pod względem g.!mnaz:iów łódzlk1ch, po stracie za1ęc;ia. - Chcę qf1arować na klasztor cały 
sowania ijik w porze letniej, kiedy źle za zwracania uwagi na mieszkanie. Sąsiad puściła. się na bezdrota. Przebywa.1ąc mój mająte!k - mówiła Przoniclca -
bezpieczone mieszkanie nawet nlefacho„ lokatora, który wyjechał na letnisko, po ;przez ikródri okres w Krakowie, nabnła wszyst!ki.e fomabności praWl!le załatwJ 
wemu złodziejowi date możność wyka- winien od czasu do czasu, w miarę mo- killka ~yjadółe.k ina drobniejsze kwoty, mój adwokait. 
zania występnych zdolności. żności, jaknajczęściej zwracać uwagę a jiedl!lej z inńch, Stefalfl6,i Sumlkównie, Slkra Zamożna i ustoourukowama" osoba 

Współczesny fachowy zł-0<faiej posia czy d~zwi sąsiedniego mlestkania są dlła 967 :doty'?h i~ dolia.rów. P·anina ~u'!? po~~stała w klasztorze przez dk.res 2-ch 
da wyrafinowane narzędzią pracy, bę- zamkmęte. . . . lkówn~ .zwróc1!a St.ę wówcz~ do. ip011.iap, ty,g-0d10i, próbudą-c ikillkalkr-01.nie wyliucl.tić 
tlące nieraz ostatnim krzykiem techniki, ~a to, gdy . ~>n .WYJedzte, powmiet) lkt?reJ. 1edn.akże :rue udało Slę UIJl\Ć zło- od przeoryszy maczniejsze sumy. Gdy 
a my miec tę pewnosc, ze sąsiad w dowód dz1ejlk1. P.rzonicka wr·eszcie zrozwmiała że cie 
w walce ze złodziejami i w obronie na- w<lzięc.zności ~ak samo pilnować będzie P~~oin.icka, failt si~ O'beo~ie. ~azało, i;doła nilkogo .nabrać w kilasztor~e, skrad-
szego mienia używamy jeszcze starych jego m1eszk~nia. . . . ~ ?01elkła do ~~owa. Zw.r?c~a .się on·a ła rozmaite rzeczy i pew.nei nocy ufotn:i-

narzedzl ł dawnych metod. . W okr~s1e lata wyjezdza1ący na łet- do 1ednego z !D·IeJ&~Y:c~ zeń'Skich k1a~ ła się cichaczem, Zl1'1ajdruiją.c przytułek "' 
Zamykanie drzwi na kłódkę było o- mska powinni l) zabezpieczyć dobrz~ sz.toróW1 Po4a1ąc się za . .si~strę ~r~łata raikimś podrzędnym hotelilku lwowskim. 

chroną przed dwudziestu laty, Q.ziś mlesi:kanie, 2) przypomnieć dozorcy, a~ Wyżykowski.ego i: Lod.zi i właśC11C1ellkę Upłynęło zn.ów kiJJka tygQdni. Podiąa 
zwykły zatrzask nie stanowi dosta- iiwow&ka otrzymała nowy mel·diuneik 0 
tecznego zabezpieczenia. fł• I d b „ d 1-Złodzieje nie lękają się woaóle zam~ le •• z„u ro„10 kradz.i.eźy hotelowej, OKOllaenq przez 

~ „ ._, .., pOtlilysł.ową łoid:ciattl!kę. Tym razem j'lU 
ków ani zatrzasków, mogą bowiem przy 11.ie udał.o się ~ej już zib~ec. Pirzoiniiska, a.-
pomocy swych narzędzi wykrajać ot- w sporze o 50 droszu besitolsko , ~ wór w drzwiach, wyjać cafy zamek i na bill dl .a 1._ resztowana przez p0iii1qję, Stl:amę1,a przed ~ PO . U&D -a sąidem lrwowslkim. tern koinec. • , 

Przedewszytskiem należy więc dbać St f n.... ł~•'- ł.6t~' 5 ina1af._
1 

Zosta'15. oatl aresztowani. Na sprawie Na sp.rawie przymała się ona do wi-
o to e an .LJTO' l\K powraca p~ie~o z oo.- oibai oskarże-ni n.ie przywali się do w.iny, ny i opowiedziała s?Jcze,gófowo o wszy. 
ażeby drzwi wejściowe były trwałe I w~ku .żerooim do Łodzi, gdzie &tal~ za- l":cz .mimo to ~tali skazani po roiku wńę s1iki.ch swych występach. Sąd slkazał ją 

mocne. nueszk~wiał. ~ył z.męczony całodzienin·ą z1ema. na 8 miesięcy wi.ęz,ienia. 
Wszystkie szczeliny, pęknięcia oraz P:acą na ;0~ 1 po <k'?<1ze ~oc~ł n~ i~- TEJlT.R SWIETl.Rlli 
braki należy usunąć. Wprawdzie niektó~ ki~ lkMlie1r11?· W t~J chw1U ziblirży~ s1ę 
rzy mówią,, że „dla złodzieja niema zam d~n Ludwik ~ Fra~ct~ietk KTalkowiako- ~ CASlll ~ ków", to znaczy, że niema takich zam-,~e. z któr}'lllli wspoila11e pria.cował w żero $ ($] 
ków, którychby nie otworzył złod·ziej, ntm.te. . . . · · 
ale czerpiąc przykłady z praktyki, mo- - Odatet~ te 50 groszy, .kt&e~c1e <>d - ._ 
~~Je~~~k~~~~~· ż:obry zamek uchronił i::fat;~yh - rzekł d~ń '~e~ z l(ra- .-'- . '} Dziś i dni nas'i;;;.ych i'mw .-· . . 
właściciela mieszkania od wizyty zło- '""":' Nie ~m t>e~az a.m grC1tSu, - od- Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 

dzleja. parł am pirohk -;- jultro wam tam .. 
Wielka odpowiedzialność spada pod- - N1e! Mu~y ,teraz mieć! Nie. chce s t 8 

czas lata na dozorców domowych. Czuj my czekać do rutra. Dr°'Lilk <l;ar~ie tru por owiec __.. ność ich w czasie letni-eh miesięcy win- '!1'ac~ył zclenerwow~ym w.1erzy01elom, _„ __ _ 
na być uwielokrotniona. Trzeba mieć ze nte ~ pr~y s?bde na;wet t~k drob~e1 
szeroko otwarte oczy i uszy. Każdego kwoty 1 w mieście będz.i.e gobl~ mtliS1ał I 
podejrzanego osobnika należy zatrzy- ip~życzy.ć pa,;ę gr06zy na kOllaqę. Kr~o z Mt.los' ci· mać wiak.c:iw1e, ~. mogąJC pon~~ać ":kie 
nietylko w nocy, lecz również w dzień. kJ.ości ~wa.Jili g~ na zie~ę 1 poczęilii bić 
1,epiej kilka razy omylić się i zaczepić ~rwbem1. ipał!kami po gł?Wlle; . 
;udzi uczciwych, niż raz jeden przepuś- Drolilk .!PO otr.zymaruu kiil!kun.asitu. c1<>~ 
cić złodzieja. s~ stracił p;~ytomność. Krak.ow1ako-

Niemniejszą rolę w dziedzinie zabez- wte p.ozos~awiilii .w?wc~~ siw~ 1:~arę. f!'a 
pieczenia mieszkania na okres lata od- ł~ce fos1!- 11 udałi się na~o.k<~a~nei w s'W!e 
~nrwają ~e ~o ~t~ta. Po upływi! 3utku go.dz.in 

nasze słutące. JaC)16 .Wl!eśm.acy, ~o~rac~ąq wozem do 
L'. lodzieje najczęściej za ich pośrednie- ~ero:nirn;a, z.awwazyli na drod~e :a![llllego 

1 zahraJ1 g<> na posteruinek pc1U.c-yany. Dr-a. 
CXXXXXXXXXXXXXXX Hk, jak się okazało, doznał bardzo cię~-

- kiJc.h usz1lmdzeń ciel~ydi. Pir.zewie.z1iono 
atzuio.cle go eto szipiit.aJa. w kitóryni z.naj'do·wał się 

EXPRESS llllECZORnY" 1 na killlk11lm!iesię<tmej btraoii. 
U W l Zbaidany w szpitaLu przez połiicUę 

~kazał na Krailwwdaków, łak<> na ~raw 
xxx•••XXXXXXKXaa~w~ 

W roli tytułowej nalznakomitszy kornik świata 

BUSTER KEATON. 
Film ten cieszył się niebywałym po\vodzeniem w Ameryce i 
Europie. W Warszawie demonstrowany był w kinie Stylowym 

przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

= Or~tealra DOłe dyr. L. Nanlo•a --
Początek o godz. 4.30 po poł. 



rzec~y·tać I zapamiętać! 
- o- . 

1Con osiada auto„„ Sze§ci'l ·ylindrowe auto 
u "'6Z'YS kiemi s:vkan111ni. l'onl )Wat. fednal. 
JCon llie uni.le kiero.wać a pQzatem ' nie należy 
do .ludzi odważnych przeto zaangażował szofe
ra. 

PeW1lego 'dnia Kon przywoł\lje szofera i mó 
wi doń: . 

..,.... Panie J»iotru, pan fest doskonałym kie
towc11- Pod tym względem j~stem :r; . pana zupeł 

, ni• J;adowolony • . , 
- Dziękuję uprzefmie.„ 
- Ale muszę panu zwrócić na jedno · uw.:-

ft.„ , Pan nie dba o czystość w aucie.. Takle 
auto i~ · ::..oje powinno być myte codziennie i 
gruntownie~. . · · · ' 

• 
_ „~łfJelu·nai" 'POd eolem nie6em 

Opera polska 
pou2dzio znów do Opola 

Z Katowic donosźą, że opera polska 
w Katowicach ma ponownie wyjechać 
do Opola, by wznowić tak tragicznre 
przerwane przedstawienia. 

Nadprezydent prowincji śląskiej miał 
zlożyć uroczyste zapewnienie, gwaran
"tujące zarówno odbycie się widowisk 
polskich bez przeszkód, --jak i calko\vite 
bezpieczeństwo zespołu artystycznego 
oraz publiczności. 

l\llrad Savoir 
napisał nowq komedię 

· Słynny francuski autor „ósmej tony 
i sinobrodego", Alfred Savoir, łodzianin z Szof~r . u~miecha się . dwuzna,cLnie nachyla· 

alę do ucha swego chkbodawcy i odpowiada 
ueptem: 

- Poco to jest potrzebne; panie Kon?„ Po· 
mówmy w c:r:tery oczy! czy pan się myje co~ 

dzl.ellnie?n 

pochodzenia, .napisał nową komedię J>. t . 
,,. • „. . . . • ,,Mała Katarzyna". · 

W Bentheim, miasteczku ~lemtecki~m,_ poio~o~em nad gran~ca holenderską, o~- Premjera tej . · interesującej nowości 
hywają się rokrocznie w1dowlsk~ tęatralne pod !tołem n1ębem. cieszące Się odbędzie si.ę tym razem nie w Paryżu. 
corąz wlększym rozgłosem. Na zd1ęclu: s~a z .„Nibelungów", ~ran:vch w roku lecz . w Wiedniu. - . 

r•' ' .. · . bleżit cym. 

Panna Lili opuszcża hotel, w kf6rym · mfesz'.. ·!!· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!! 
kala przez s~5ć •tygodni. 

- Oto ma P8:8 mój adres - zwraca się .do l'1J li 
fłOrl}.;ra przed opuszc~eniem hotelu'.. - Wszy- ·.fi.-. a.di•o DJ . fód•ft-i_f; : s•. p· iialoili 
stkie listy, które do mnie przyjdą, proszq mi o-

'8słać ;:b:::. ~=-wa panł.H ' • • • !1osQdana dia pacf entóDJ ·i reftonRJJa-
..,.. 1 Jeszue - iedno: jeżeli .nac1~1c1, fakiel . ._,.,. lescentó111 .inofłJac;ja 

Jflaks Rainhardt 
na lawie oskarżonvch .•• 

1Jedna z. monachijskich wielkfoh firm 
wydawniczych wystąpiła - w imieniu 
całego szeregu autorów dramatycznych 
,;..;_ przeciwko Maksowi ~einhardtowi z 
procesem o odszkodowanie, · ponieważ 

listy od •ak•ego niskiego, grubego pana, to mo
że je pan odr za rzucić do kosza! • .;. 

Łódź, 5 czerwca. W Ameryce j1llż od 1.at zaprowadzono dyrekcje teatrów Reinhardtowskich już 
Radio znajduje u nas cotaz większ~ radio n.ietyJiko w szipitalach, ale nawet w I od szeregu lat... os ~ ..ikiwaly autorów 

~: zastosowanie jako wielce pożąidana roz- - więzieniach, S'ko.n. statowano bowiem .

1 
przy wypłacaniu tantjem za grarre tam 

Pan szef wchodzi do biura i zadaje pierwsze rywka. dobrnczynny, ~ływ wychowawczy mu- sztuki. · · 
pytanie: Już nietyllko niez:Ikzo~ prywatne do zyki radiowej .na wi,ęźniów. Dodatn1 Podobno teatry uprawiały od lat nie-

- Czy jest poczta dla mnie? my pO'Siadają ruparat radiowy, ale _ maj wpływ _psychoic~y pożą~y z punktu .
1
' l~galny handel biletami sprzedając dzien 

"':" Tak - odpowiada buchalter - Jest pocz &uje sii-ę on rówinież już w miejscach pu- Wl~. lek~l\k.~Q, wywtera muzyka, 1 me t~siące biletó\V po 80 fenigów do 1 
ta cuęgo~a- . · bliczmych, · dostępnych dla szerszego ogó . o~sc1e, ~OWI'Jlez n.a cho.rych. to też marki, któr<: to bilety następnie aiżote-
' . - .ciągowa?„ Cóz to .•a zn~rć?.„ . łu, jak n,P. ·w ·phdągach. c ·'V , ·, . rad:io w ~~.taiach ..: , . · .. , _ . rzy sprzedaJą po 3-4 marek. W ten spo 

- Otrzy~a1 pan 15 lis~ów, przyez~~ ka~y ' .„N~ lih]t Wlttś:fawa - Krak?w. ża-pr.o- „ słuchaw~ przy każdym łóżku · · s6b., Poz?aw'iano ~uto!ów milionów , ma-
rozpoczyna aę od następu1ącyG}i sljSw. „0 pe :sv.a..dzon&:DS1!ablto.._to urzą<lxenie 1. pasil-. "'. . 'd . ·~n ·. e . . , ~.e-·~<lawno ~ 'li. rek tantJemy, ob!JczaJąC te dochody od 
plń w clę~u najbliżQych trzech dni nie · wyka~ "hrzy" rilogl\ zae niewiełką opłatą uprzyj~- ikzaprośw.~ ·=-.:alo-_r WflFl~;t J!~ N. • • wih'ć takich wplvwów. nie zaś od rzeczywi-
pi protestu „ . b' di... . d . .J , • _J 1 szo c1 s~yh i· w ranCJ~, iemczec , t h b:1 tó. 

- · mmć so 1e mg1e go ziny pourozy :::nu- A ~1„ 'td s YC . cen me w. . . 
chani-~m ik001ee~t?~· . · . . n,Jinias · feclynie .nie myśli się jes:Z<:ze 0 Sprawa wywołała w sferach. teat.raI-

0 ile bardzie] ~eszcz~ na mteJSiOU by- ta.kkh inówiacjaie:h, a przecież ......;.. do.dat„ nych .- ~e w~ględu na os?'bę Reinhardta 

#(t:łtN1,cciK ~. foby za.prowadzenie radia w . inł~ iieh ·cechy są aż naZ!by t wiido<:z.ne„. - w 1elk1e zamteresowame. 
• '",... 1,,,, - · „ 

TEATR Mlf.JSKI. 
Ostatnie występy teatru Stanisławskiego. 
Entuzjastycznie przyjmowana przez publicz.. 

ność praska grupa moskiewskiego teatru Stani
stawsklegQ kończy za parę dni swą gościnę w 
Łodzi. 

, · sipitalach łódzkich, Żaprc;iwadzenie radia 'W naszych szipi-
gdzie wynalazek ten oddałby wiellkie u- ta1a·oh byfoby · niewątpliiwie inlle widzia 
sługi tylu pacjen.tom - rekonwalescecn-

1
ne przez tylu ludzi, którym los wyzna. 

tom, urozmaic~jąic im_ nudny przymyso-,<:zy~ krótszy J.ub. dłuższy p~·byt na łożu 
wy pobyt w _łózkach -: monotonne prze- szipttaln-em. Akąa w tym k1erooku była
byw.anie w gttnaohu szipitatnym przez n_ ie-1by beZ}Va!Ufllikowo pożądana a - zdaje 
raz długie tygodtnie trwający czas r.ekon- się - nie jest ona tak trudina do mzecry 
walescenqjii... wis·bnienia„. R. Dziś jako przedostatnia premJera dana będzie 

sensacyjna sztuka w 7 obrazach przerobiona ze 
s!yooej powieści Dostojewskiego „Bracia Kara
mazow". 

Jutro cz-wartek po raz trzeci I ostatni prze
rtlękny „WiśnLawy sad" Czech<i•a Po cenach 
zni:tonych. 

t 1.56 - Sygnał czasu, hejnał z wiety Marjac
kiej w Krakowie, komunikaty. 12,50 - Komuni
katy. 15,50 - Koncert płyt gramofonowych. 1700 
- Odczyt p, t „Czem jest plankton" - wygł. dr. 

T - I · k I Kaz. Gaj!. 17,25 - „Skrzynka pocztowa'' kores-

OJ.n•• , . O O pondencję bieżącą omówi dr. Marian Stępvw5ki". 
'9 17 ,55 - Koncert popołudniowy. 18,50 - „Roz-

W piątek uroczyste przedstawienie dla ucz
czenia 100-lecia urodzin Tołstoja. Dana będzie 
ostatnia premiera rosyjska: „Potęga ciemn_gty" .. 

._ IUDe„,.. .- ..telef.--e.-.. -••--r••„•• maitości". 19,10 - Odczyt p. t. „z legend starego 
Dli •-. • -•• ww~- ~·~ Krakowa" wygł. dr, Jerzy Dobrzycki. 19,56 - Sy 

W' ff OS0SZOW"ie gnał czasu. 20,05 - Komunikaty. Koinunihty te
atrów Miejskich. 21.35 - Literacki występ autor-, z Wanszawy d!o1noszą: koju . tel'efop, n.a parapecie okna usta- ski „Angielka i słonie" wypowie p. Wa.::bw Sie-

TEATR KAMERALNY. W. allka .. ·, z pokątnym t-o1:aJizatore~ ·w wil,i lunetę ze statywem_ , pr.ze.rz. którą od- roszewski. 22.00 - Komunikaty. 22,05 - Odczyt 
Dziś i jutro ostatnie dwa powtórzenia arcy- P· t. „Szwecja" - wygł. red. Zd. Dębicki.· 22,25 -

wesołej kom~cUi amerykańskiej z M. Zniczem. W.ars:i;awie· okai·ała się . o' tyle owocna, czytywano cyfry, phsane po każdym bie-. Komunikaty. 23.00 -:- Transmisja muzyki tane-
W piątek premiera sensacyjnego „scenarjti- że boOkmacherzy opuścili plac wyścigo-,igu kredą na azam.yich tablicach. cznej. 

sza egzotycznego" H. Bac;hwitza „Joshiwara" z wy i przenjeślii się do kawiarenek, cu- . . . • •••••••••••••••-
Elą Dziewońską w popisowej roli kobiecej, oraz ki1erni, a nawet do mieszkań prywat- Telefonista z.awiad~i:uał kogo ~alez.y 
K. Kiiowsklm i M. Meliną w głównych rolac;1 nv. eh. t ~·dzie :można stawiać nia konie ile ten Zl11ÓW dzwoni~ clJaleJ l, po upływte mt- D••zur•• opiłek. 
męskich. .s ~ '"::9 

diuszia z.apr.aglllie. nuty, wszystkie fil.lie wiredziały jaki jest Dziś w n0<:y dużurują apteki: G. Antoniewi
cza Pabianicka 50; K. Chądzyńskiego Piotrk3w
ska 164; W. Sokolewicza Przejazd nr. 19. Rem
bielińskiego Andrzeia nr. 26. J. Zundelewicza 
Piotrkowska 25; M. Kasperkiewicza Zgierska 54; 
S. Traw_kowskiej Brzezińska 56. (b) 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś do piątku wieczorem włącznie wesoła 

farsa rosyjska W. Katajewa „Kwadratura kota" 
Początek o godz. 9 wieczorem. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

R:i;ecz szczegółna, iż we . wszysflkich wynik gonitwy. 
tych. fokal~C'~, w parę sekund po og!9- ·W zaknnspirowanym J.oik1alu po.Ji.cja 
szeruu wyttlllkow na torze - przr sto!Dku zastała same znakomitości bookmache'1"-
rozipo<:zYIDano wwłaty. I to bez waha- . · . , 
nia, WS1Zędzie według wspólnej tabelki. skle, znane wiś.ród graczow pod pseudo. 

TEATR POPULARNY. N nilmami • 
. . Znakomita „Księżna Czardaszka" jeszcze . asuw.ał się więc Wlliosek, ze musi 

przez dwa wieczory bawić będzie publicznosc istnieć . jakaś centrala, mieszcząca się w P.anow{e ci mńelli przy sobie t. zw. 
swym humorem t. j. w czwąrtek i pi ątek, i:>o- bezipośredłn.im sąsrledztwie toru, która il1l akumuilatory" czyli bloc:zki pro:gramy 
ozem ustępuje miejsca melodramatowi p. t. „30 form'Ulje fiage, rozisi.ane po całem mieście. " t . . yf' • b.f't ' k ' 
lat tycia szulera" premiera w sobotę. Początek . . . . . a:es aw1en1a <: rowe 1 o i- ą orespon-
przedstawief! o 8.30 wie<:z. Kasa czynna od 10-ej Dzięki czuun•o;ści Jo.f:ne, bryga,dy urzę dęnscj'ę z booikmacherami wiedeńskimi. 
rano do 10 wiecz. bei przerwy. Ceny miejsc od. }l'U .śle-diczegą, przybapąillo podczas Der- L , t k · f' k 

„ ••.••••••••••• a@ 

CZYTAJCIE 

JnRIU wmmxnr 
!O gr, do 3 zr. · · b.6w w · U1biegłą niedzielę cały komiitet une ę S· on is owano. 

z~~~~-&~~~ . ~~~~,~~~zo~~,~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~-
.W niedzielę, dnia 9 czerwca r. b. o godz. 16.30 sób. . .· • t „ · I 

w sali filharmonii, Narutowicza zo odbędz.ie się . .Usitalenie, fakt6'w trwało . dobę, tak itt . _ "Seria :;! •• „. 
pc.·~15. uczen~c i uczn_iów konserwatorium. W ~ro- diZ[ś srezeg6ły m9gą być podane do wia . ,lE.XPRl!SS Wll!CZDRnY" Z O. 5 CZERWCA 19Z9 R. 
grc.•tme popisu utwory Beetl"o~ena,. C~opma, domośd publicznej. ii li 
Sruga, Haydna, Mozarta, Rubmstema 1 rnnc:. · .. „. · · · · · • . . . 
Bilety wcześniej d-0 nabycia w kancelarj! kon„· . Ta1111y -pµnkt o-~aCYJ!11Y m1eśc1ł stę 
serwatorjum, Traugutta ' ? .. (tel.. 30-86) .w: cer.!t 111a -7~e1Il . ~i'ęf.rze przy ulicy ~o·l1I1ej 50, w '. ·". ' .1· nJka '·011· rJa . n~ Zakup DkrP.fU Handlowa· go 
~ gr. 50 ~o zł. 3, w dniu poulsu pq;y kasie pokoiku studenta, który z braku środ- W li li i L! 'l 
r1Iharmonji. . .ków .do żyoiia zgodził się :na odnajinow.a K O 

I 
. c: · ., .. ._ . _

1 
nie mdeszkania booikmaclte.rQ·m. · • . .,· :- · : ··UP: N Nr.. 9. 

Przechodząc przez ·ulice ·: Okno wychodziło .na plac wyścigowy. 
rozeirzyi się uważoie~ u·nill· -To.r.:~-t~juiie i . tabłice ! wi4ać .byh jak ntł · .. ·.". . . . (Ważny dla okaziciela), 
niesz kalectwa i .śmier.ci_._, jdłoo.L . . . 25 kupon6w koleinvch dafe prawo do otrzvmania 5 bilet6w loteryjnych (5 kuponów-i bilt 

..S~fokat«.Z.v'• · ~.talowal:i . w oo- IM.ew•1•55p• - .-



Skomplikowana zdrada Kio lepiej kradnleł 
Zdradziła pierwszego męża z drugim mężem Orvlłlnal~~;:.~\•;10~2:1::rzowskle 

. i - Odwrotne Paryski. dziennik „Le Temps" d~u- cliu. ~zys-&i<:h uczestniik6w, ~iąitnął 
T • k • W h je wspomn.te>ll!ie byłego am·basadota fran z nteJ„. na łanouszku. rzep~„: Zmt~za~y ragi OMICZDY prOCeS 08 ęgrzeC ouskiego w Londynie, który mię~zy in- sięgnął d<> iam~ kies~eni i. stwie~. 

W o __ .J. · · . . nem.i opowiada taką zabawną przygo4ę. że brak mu także złote} pa.plerośni.cy 'ił. 
oUl(llapeszoie Ziakończył się przed SSJCI apelacYJlly odwołanie muzyka od Pod 'ak' t{ ś bad<' t . 'om'<> nawet pierśoionlka z palca. 

kilcu dniami trwają-cy od lat czterech rzucił, stając na stanowisku, że· me mo! . czas J 1e5~ 1 k ' ie u, ;;1!m ~ Wezwano po.nownie złodzieja i ~eae~ 
proces rozwodowy, którym źywo in.tere- na uwamć za zdradę małżeńską nawią- bwleadz pewnym. ad~ie s· icił:,ne · ' <fd~:ek rał kazał mu oddać skradzione r:reczy. 
s01Wał. y się sfery towarzyskie Węgier. zania stosooków ze swa.im własnym mę- ł~.J :0~-"~pohWiapą 1!1'u · ~ł e.s~em ZłodzieJ' u<:--:.t to ~w--l:wie ale w 

Z ł · ki tał • · h ćb · d · z U1UZleJsK11c z aryza i wyf!az1 pr <- r • <-y .„„ ~ . , . 
. .a targ ma zeń.si pows w siposob zem, c o "! rozWl~ z1onym.. . . zda.n.ie, że paryscy złodzieje są niewcitilp1l t~;. cihwilli sala wybuchła ponownym 
l)ard~ pospolity. . . ~zyk 1~dn.~ pos~~ł . az _do ~a1wyz- wie '11Ja.jzi:ęczniei'sl ria świecie. · śmiechem. . . .. 

Corka p~w.nego w1e.llk1ego ~upca bu- ~Ze), l:IlstanCJl,, Jc;ora ~rzy tpzpr-8:.~ie frwa Anglik zaprotestował, twiet,dząe, że • Oto z ilciesze?l zł~JJeJ•a w,TI>a.dły na 
dapesz.teńsk1ego poślubiła wyb1tnego ad- 1ą-ce1 7ały dz1e~ zast~aw~ał~ s1.~ n~d tą złodzieje Io:ndyńscy nie pooostafą w tyle stół dwa z~gar~r., dwie p~p1e;ośn1.ce . J 

woka~. Jednakże. wkró.ke . po. .ślubie kwest1ą 1. ~aliazła, wreszel:e J~k1s ~ze- za innymi i zwyczajem angielskim~ zapro dlwa pie:ś~1onk1. Olkiaz~o. s1ę, ze złool1. 
m?-łżenstwo rozl~.~ało Slę, .z1awił się.bo- starzały 1.n1.gdy nre , stosov.:a~y _parag~at ponował ambasadorowi zakład który ' tet wy rze.ztmte.szek okradł nie tytk<> amb~
wiem „ten trzeci w osobi.e wysokiego ustawy, aby dać ~l'efne zadoścuczyme- w istocie między nimi sta.nął z dok.łtadnie sadon aJe a generaba, prawd<>podo~1e 
ur,zędnika - wybitnego kompozytora. nie żąicłaniom d.r:Ugie~o ~łż~ka. . ułożo.nymi warunikasmi. ' ipoto, .aby mu da.ć ~au:zkę .• że ni~moral-

Działo się to w roku 1925. Obrażon-y Orzeczo~o Wl~c nie~oznos.c za~ar~ia Postano\Vioino, ab-y pOłdczas obiadu, nyoh zakła~6w robL~ się ru.e poiw~o. 
m·ąż wyzwał intruza. §tubów oW~J paaM z własnym. sw.oiril p1er który miał się odbyć nazajtitrz, anib.asta- Na tern 1ednak .ru;e skończ~ła S'1ę, za-
Odhył się"' pojed'}'111ek na pistolety lecz ~zJ. J:ę:e?1: .ale zaJo ~om~k! '°dpo- dor był o!kradziony. · . · ~i:wna .przygoda. !kł.!l' bowuer ~~~ 

bez rezultatu. Wówczas powstał p~oces wie WZ1ia ~~ .c1
• l~l f r~e d s~bl!r . rny.m. Generał zwrócił .się do · .~o~a:nid- ~u.z przy mać„ ż~ ł . ~vygbaył t lk.is~ · 

ro.zwodowy mkończony małzeństwem ya"O•K JUZ ies n:ie 0. <>;.a. en.ta. Y ardiu" i prosił o "~1'°P~yc~e.n.łe'' : naj- to °'~.az.ało si~ •. ze z odz1e1 Y 0 "' 

zw'ed · · ż dw ile t k Zresztą zbamane1 tkob1~e po czite- zręczniejszego ztodzneJa ~alcim ro2!1p()rz~ Ain1ólp na goscmnych występach, w rze -
ro ~ zion.e.1 ony a 

0 1 
a a - z om roletniich zmaganfa.db sil do nich za- dzały areszty poliąi lo~dyńs'kie-j. Rżezi- cz~iści bowiem JSoclio:dził z„. Paryiat. 

pozy o rem. bd-akło 1· ·iL • 1 · •- . ' k 
Tak s' koń<:· zw kle rozdżwięikł · . · . , . . . . mi.e.sz.ka ptzeibra~o .w. 110 ~.rię • OJKa'~s a;, 
ł' ńskiię zą y; OpusC1ła więc teraz z k0<le1 &Wego da111o mu doikład1J1e 1111&tiruktje 1 ptzyrze- 'n &. d • • 

maAJeze h'e. . , ła . . --'-!-" pierwszego, a ziarazein trzeciego mał.żon czooe uiłasłkawienie, jeżeli sdę doorze Spl J&Głuar „.e, 
. ustOJ:'1-a nuia. Jeszcze rOZULilill ka, powróciła do rodziców, którzy strze sze. · · 

~. . . . gą jej z niepokojem, gdyż ołia'Wia8ą się, .Podcz~ obia.diu am'ba<sadora za..pYta- oru.ń1·nolno 
• Nowe małzeńs~ cieszył<? s1ę sz<;zę- że córlca, pod wpływem poozii.icia hańby no, jaki przedmiot' z jego kie.szeru ma być ł8 

ściem tylko 10,clm. Po. upływie b:ow1em i groźby procesu karnego, który jej mu- ulkm.dziony. & d 
tego cza.scu, św1do Ulple~zona paru ~o~- zyk wytoczył, mogłaby się targnąć na - Zega.rek - odpowiada ambasa- SHarea sq OllJQ 
po.zytorowa. otrzymał Wla?o.mość, ze 1ef wł.asne źycie. do-r: . . · Do sądu nowojorskiego' wpfynęta ·w 
dziecko z pie~zeg~ małzeństwa zacho.- Terez w Bud.apesreie wszys-cy zada.ją Obiad odbywał się bez przeszkód. ostatnich dniach skarga, która stanow: 
r-0w~o. Uda~a snę ~ęc. do dawneg? s~e sobie pYta.llie: jak się ta tragedia skod-1 Dópiero przy deserze. z.łoctiiej dał u.- nawet w stosunkach amerykańskich re-
g? mies~ia, aby ie pielęgillować ~„. jut czy i co orżeiknie sąd karny, przed któ- m·ówiiony znak generałowi, który z iron! kord oryginalności. - Oto jeden z ma
nie powróciła. . . . . rym zawzięty muzyk dhce 5tworzyć od- cmym uśmiechem zapytał ambasadora klerów giełdowych zaskarżył znanego 

. T~ razem pan~~e do Slehie me słras~ący pr.zykbd c11a małżonek 1 _,która g,:>dzi.na? . • . wydawcę i księgarza o odszkodowani ,· 
strzelali, roZ1poczęh Jedna'k nowy proces małżonków w n(l$zyclt niem<>ralnych cza Ambasador sięgnął do kieszoilki w w wysokości 250.000 dolarów. 
rozwodowy. Tym razem skarżył drugr sacli. kamizelce i wśród homerycżnego śmie- Skarga opiera się na tej podstawie, iż 
małżonek. Sąd uznał małżemtwo z.a ro2.. księgarz nowojorski wydal przed ro-
wiązane, a dwukrotna ro.zwódka gotowa kiem książkę, w której propagował metn 
hl się do wyjścia zamąż z powrotem za Por"'J-0 --a„bo' - dę odmładzania, stosowaną przez Stei-
pierwszego małżonka. a '96 .,_ W1J nacha. Skarżący giełdziarz twierdzi, iż 

K01npozyror jednak nył mściwy. Na uwierzył zapewnieniom, zawartym '" 
wiadomość o zamiarach swej byłej żooy, kiórq lłrGDO 9Zei€ laf książce i licząc na odmłodzenie się PO· 
wniósł apelację, ż~jąc ażeby sąd w Drienniiki angielskie doni06ły, że właś Jednakże po upływie 5-ciu lat uzna. czynił daleko idące tranzakcje giełdowe 
wyroku mmaczył 1ż powodem rozwodu nie zakończyła się partja szachów, która ino, że gra idzie 1Jbyit wolno i na pr-0po- Ponieważ ob~i:ic oka~alo się, iż iż _meto 
było z.łamanie wiary małżeódciej przH trwała oałyoh lat sześć. zytję Robertsona postanowi-ono partię da od~tadz~ma Stemac~a zawwdla. 
rozwiedzioną. · Partnerami byli S.A. Rober'fgon z No przyśpieszyć. zawiadamiając się wzajem- przeto g1ełdziar~ doma~a ~ię z tege tytw 

To stwierdz.stie było komP<>zytorowi wego Jorlku i C. Keystoo. z miasta Ade- nie o pociąginięciaoh w drodze- tele.grafi- ł_u .odszkodowam~ dla siebie w wysok<>-
potrzebne, sto.sownie bowiem do brzmie lajda z AUS'tralji. cznej. sc1 250.000 dolarow. . 
ma ustawy, są.cł"_m~~ zabranić jej ~ał-1 Prz.ez 5 .lat ro~ili poci··ię~a na sza . Pomimo to, partj~ jes~e . ciągnęła Dopraw~y, amerykanom me brak P1

• 

~~.twa ze wsp0Ln1k1em zdr.ady m~łzet\- chownic;y l~t~wn1e. ~erykanm wysy- s,1,ę :-ok cały. Wr~szcie wygrał ;ą Austra-W iiiiiyllslifoiilwiiiośiiicii1il! ••••••• ••aa 
sikie1 p<>krzywdzonemu małronkoW1 dać I łiał swo1e osw1adiczen1a przez Europę t hgczyk. Stosownie do umowy Ameryka. I.. 4 J,..le 
momość wytoczenia swej byłed żoinie lkanał Suezlki, zaś Austraij.iczyk pr.zez 0-linin zapłacił koszty telegramów, które .,.zgaa „ 
prooesu ka:ne.go o zdrad~, ~ro~ąicego je.1 ce~n Spokojny i kontyneot amer}'b.ń- wy:n01Szą więcej niż 6000 dolarów. XEPRESS lllłECZORfłY" 
ik.arą b-zym1es1ęcznego w1ęzien1a. Slci. • tt W 

••••••••••••••'5eNee1ee~•• ROZDZIAŁ VIll. - A ma pan forsę?„. 
Julian Zabiński. "- - Mam~ .. 

(J B i ki) Kobieta którą można Benke ?śmicchnąl się. . . 

(ioldan.• ~ros ze lodzi• kupić.„ cą?„. No, i cop.an będzie robił zagran · 

• w d d · ied · l -Wezmę się do pracy„. ~. 

ł 
. _ wa m po pos . zen!'? warszaw: _ Do tak zwanej „uczciwe} pracy" . 

ski ego klubu . „gałga~iarzy Płochocki prawda... Ho, ho„. znamy si·ę na tern .. . 
Powieść kryminalna z życia łódzkiego. przybył do l!ueszkama . Benkego cele~ No, i czy sądzi pan, że uczciwą pracri 

' ======== • • • • • doprowa~zema do skutku rozpoczęteJ zdoła pan utrzymać · siebie i pańską ko-

i••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••11111111111•••••••• tranzakcJi. . . . . chankę zagranicą?··-37) Benke przeltczył pieniądze 1 rzek:l z _ Ja się z nią ożenię ... 
zadowolemem: _ Tern gorzej dla pana„. Słyszałem 

Wszyscy spojrzeli naJP1erw na Bo- się przez gęstwinę zagmatwanych obra~ - No, niech się panu dobrze powo- 0 pańskiej przyszłej malżonce„. Wiem 
gackiego, następnie na Sztyftera, który zów przeszłości i rozplywala się w ni- dzi... Więc zamierza pan naprawdę wy- do jakieao typu kobiet ona należy.„ Pa11 

rzekł z niewinną. miną na twarzy: cości. Chory nie mógł wylowić ani jed- cofać się z naszej organizacji? „. jest nai,;ny... . r · : 
- Od pewnego czasu każdy przyzna n ego zdarzenia, ani Jednego obrazu. Wy - Tak.„ - odparł Płochocki zdecy- - Do czego pan zmierza? - zapyt; 

je się do tego, że mnie zna, że łączyly go dawało mu się, że to co jest było wie- dowanyrn głosem. - Przypuszczam, że zniocierpliwiony Płochocki. 
jakieś stosunki z moją osobą, Jakkolwiek cznie, od jego przyjścia na świat. nie będzie to dla panów wielka strata... - Chcę pana przekonać, że postępu · 
ja o nlczem nie mam pojęcia„. Czego ci - Czem ja bylem? ... - powtórzył _ Dlaczego? ... Trzeba umieć siebie je pan dziecinnie.„ .Po~zuca pan 'Yar-
panowie chcą odemnie - nie wiem„. Sztyfter machinalnie. - Byłem cho- cenić, panie Płochocki... Przyznaję, był sztat pracy, który zrw1t par.a w c1ąg11 
To samo z panem„. Bogacki... Pierwszy rym ... Całe życie byłem tylko chorym.„ pan niezlym „gatganiarzem".„ Pracował tylu lat... . . ~ " ' 
raz słyszę to nazwisko... W dodatku, Tu leżałem, na tej sali, w tern łóżku... pan świetnie.„ Znał pan Łódź i łodzian- Płoc~ocki uśm1e~hnąt ~1ę gorzko. , 
chcąc mi przypomnieć swą osobę, opo- - Czy ma pan rodziców?„. - ba- ki... Umiał pan zdobyWać ich zaufanie„. - Nie !11o~ę do_n wróc1ć ... - o~par . 
wiada pan jakieś niestworzone rzeczy dat dalej lekarz. Nie powiem, nie powiem _ pracował z we~tchmep.i~m, J~gdy~y sam. zato-
o Paryżu i o jakimś odkryciu„. Ja nie Sztyfter otworzył szeroko źrenice. pan bardzo sprytnie, bardzo . sprytnie„. wał, ze musi s'lę pozegiiac. z um1łowa-
wiem„. Nigdy w Paryżu nie byłem ... Nie _ Nie.„ _odparł i sarn przeraził się Wyciągnął grubą, srebrną papiero- nym zawodem handlarza zywym towa· 
dokonywałem żadnego odkrycia.„ tego słowa. - Gdzie są moi rodzice?„. śnicę: rem. . . . „ . 

Sztyfter umilkł na chwilę. Bogacki. Czy to możliwe, żebym nie miał wcale _ Proszę, zapali pan?„. - ~1ęc Jednak pan zatuJe? ... - ba-
blady jak trup, spojrzał nań oczym~ peł rodziców?„. Panowie pomóżcie mi wy- Płochocki wziął papierosa. dal dale~ Benke. . . . . 
nemi łez i mruknął: d ć · l b t Pa · d k . . . . - Nie mogę wrócić i mechaJ to paili: 

_ Biedny chłopiec„. osta się z tego a iryn u„. me o - - W1dz1 pan - ciągnął ~aleJ Ben~~ wystarczy„. Mam pewne plany na przy_ 
- Dlaczego jestem biedny?! - t>O- torze, co się ze mną stało?.„ - wszystko było _dobrze .az .do chwth szłość i jeżeli mi się uda je urzeczywi~ : 

chwYcił chory. _ Proszę pana, żeby się Lekarz uśmiechnął się i odpad: gdy. na. drodze panskiego zycia stanęła rić, to nie zginę z gLodu„. Dziękuję oai111 
pan wytłumaczył z tych słów!... Nie po- - Nic„. Pan jest jeszcze zdenerwo- ta niewiasta.„ za„. wszystko. Żegnam. · · 
zwolę nikomu się litować nade mną„. Po wany.„ Pan się prześpi to wszystko mi· . Płochocki poruszył sie niespokojnie, Plochocki wyciągnął rękę. 
ni-eważ tak wam wygodnej więc chcecie nie„. Pan się uspokoi... Chce pan spać? .. Jakgd:y-by chcfal ode1ść. Benke uścisnął ją mocno i nachylajn1. 
mi narzucić obcą przeszłość„. Ja się do - Tak ... Zasnę„. Jestem bardzo zmę - Zaraz, zaraz, panie Płochocki - siQ do uch:l. Płochockiego szepnął: 
niej nie przyznam„. czony ... Bardzo... zatrzymał go Benke. - Skoro pan od - Jeszcze jedno, proszę pana„. że -

- Więc może nam pan powie - Lekarz dał znak i wszyscy wyszli z nas odchodzi, skoro się już nie mamy gnamy się, ale pan rozumie„. pan zna ,,._, 
wtrącił lekarz, którego ten wypadek nie sali. VI ~abineci'e komisarz Macherski wiecej zobaczyć, moglibyśmy ze sobą sze tajemnice, lecz my znamy pa1isk ;~ 
zwykłego zaniku pamięci począł ogrom zwrócił się do lekarza: pomówić trochę dł~ej„. Czy bardzo się również„. ' 
nie interesować - moie nam pan po- - No, co pan przypuszcza, panie dok,panu spieszy?.;. · · Płochocki spojrza? w pr.::is:ęce ocn 
wie jaką pan miał przeszłość„. Gzem torze? .„ - Nie ... No„. ale„. , Benkego i odparł: · 
pan był?... - Jutro wyślę go do kliniki psychja- - Powiedz pan, co pan zamiarza CZY. - Bą<lź pan spokojny„. Nie ;)ójdlk 

Sztyfter zamyślił się. Widać że z trycznej ... - o?rzekł lekarz - Ja.mu ni nić?... . . . . . pan tak nredko do więzienia,..:." · 
wielkim trudem m.Yśl ieizo orzedzierała - czem pomóc me m<>JZe- , · - WY1ezdżam zam-amce.. ·· „ · · (D. c. n.) , • 
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Turniej atletów w Łodzi 
Dziś sensacyjna walka Sztekkera z brutilnym Krausem 

W międzyczasie Kraus otrzymał oci 
sędziów 2 ostrzeżenia i o ile więcej nie 
pochlebnych wyzwań od publiczności. 

W 17 min. Kraus tak silnie rzucił o 
ziemię Szczerbińskiego. iź ten ostatni pa 
dając jęknął straszliwie. Okazało się, iż 
nadwyrężył sobie przedramię. Na proś
bę Sz.czerbiliskiego sędziowie walkc; 
przerwali i odtożyli na inny dzień. 

Publiczność lódzka jest bardzo żywa I tępieniem, wyrażającem się w okrzy
i reaguje niezwykle silnie podczas zapa- kach. 
sów. Żywiolowe reagowanie publiczności 

Ulubieńcy są witani przez galerję cyrkowej na wszystko co dzieje się na 
grzmotem okla;;ków. Niesympatyczni za arenie jest objawem, zwlaszcza w na
paśni'cy - gwizdem i wrogiemi okrzy- szych stosunkach, zasługującym na naj 
kami. Piękna walka budzi szczery za- wyższą sympatję. Ale pod warunkiem, 
chwyt, walka brutalna - doprowadza że nie przekroczy dopuszczalnej mia-
g-alerję do paroksyzmu oburzenia. ry. 

Widzowie z galerji mają przytem nie W czasie walk wczorajszych zdarzy 
zwykle wyrobiony zmysł sprawiedliwo ly się kilkakrotnie incydenty graniczące 
ścl. w niektórych momentach z awanturą. 

Brutalny $piewaczek (Czechy) rzu
cał przez 2 minuty po wszystkich ban
dach zapaśnikiem wile11skim Kwapiń
skim i wreszcie z taka silą rzucil go na 
łopatki, że nieszczęsny Kwapiński le
dwie wstał z dywanu. 

Samo zwycięstwo powifano przecią
glą kocią muzyką. 

Znacznie większe zdenerwowanie u
j11wnily górne sfery podczas walkl 
Szczerb~leuo (Warszawa) z 'Krausem 
(Luxemburg,. 
Zawzięty Luxemburczyk ujawnia{ nie 

Krausa wygwizdano, radząc mu Wal 
czyć z „bykami" ... 

W ostatniej parze mistrz Polski Sztek 
ker w 6 min pokonat pewnie Kochańskie 
go. . 

Przy wyjściu publiczność pocieszyła 
się nadzieją, że może w dniu dzisiejszyn1 
Sztekker pomści krzywdę swego roda
ka. 

Każdy podstęp, każde niedżentelmeli 
ski·e zachowanie się zapaśnika, choćby 
był nawet ulubieńcem, spotyka się nam 
tychmiast z ostrem i zdecydowanem po 

W pierwszej parze węgier z Hako- tyfo nadmiar temperamentu ile wście
ahu budapeszteńskiego, Wels w ciągu 20

1 

ktości. 
min. nie zdolal uporać się z dobrym Zawzięcie okladat swego przeciwni-
Schachscbneiderem (Saksonja) ka razami. 

Dziś, w środę, walczą: Szczerbiński 
- Koehler (Szczerbińskiego pewnie 
ktoś zastąpi), Waluszewski - Spiewa
czek, W eis - Pogrzeba i budząca o
gromne zainteresowanie walka Sztek
kera z Krausem • 

. - J. 

Custonie -1norder1:u 
przed sqdem NoJwuaszum w War· 

szawle 
Z WarszawY donoszą: ny do jednego z zaginionych. 
Wprawdzie nasi cyganie nie umywa- Podolski udał się do najbliższej wsi 

ją się do cyganów słowackich i nikt im Rusinka, gdzie opowiedział sołtysowi o 
jeszcze ludożerstwa nie zarzucał, ale uczynionem odkryciu i prosit o pomoc. 
mają też swą osobną kartę w kronikach Nie wskórał nic zresztą, gdyż chłopi nie 
wymiaru sprawiedliwości. chcieli mieszać się w cudze sprawy i od-

Ich to dziełem byto głośne wymordo- syłali gospodarza do najbliższego poste
wanie rodziny nauczyci.ela Fawrela, oni runku policyjnego, odległego o kilkana· 
również zabili na szosie wójta gminy Dą- ście kilometrów. 
brówka. A już napadów rabunkowych na ~ Moiściewy, toć nim ja zajdę i wró-
wolowej skórze by nie spisał. cę. konia już nie będzie - biedził się 

Na wokandzie sądu najwyższego zna- człowieczyna. - Nie chcecie pomóc, 
lazła się obecnie sprawa dwu cyganów sam pójdę. 
serbskich z obozu kotlarzy, którego wój- I poszedł. 
tern jest Stefan Hodacz. W tydzień potem znaleziono zwłoki 

Oskarżeni bracia Milkowie, są zawo- Podolskiego w kartoflach. · 
dowYmi i karanymi już koniokradami. Tu dopiero policja miała robotę. Wzię 
Złapano ich na kradzieży zresztą tylko to się do odszukanego o kłlkadziesiąt ki
dwa razy choć wiadomo, że od wielu lat lometrów obozu. Podejrzenia padły odra
niczem innem się nie zajmują. zu na braci Miliców jako karanych za 

Zdarzyło się, że we wsi Nielisz pod koniokradztwo. Na kurtce jednego z nich 
Tomaszowem zginęła gos.podarzowi Po- wykryto ślady krwi. 
dolskiemu para siwków. Skradziono je w Przy drugim zaś znaleziono rewol
nocy ze stajni, do której wyłamano sko- wer, którego kule pasowały do kuli, wY
bel. Dwa bardzo zf e psy otruto jakąś jętej z ciała zabitego. 
szybko działającą substancją. Jak ustaliła ekspertyza lekarska o-

Chlop przeprowadzający śledztwo na trz~many przez Podolskiego postrzał nie 
własną rękę dowiedział się. że o kilka ki- był śmiertelny i zmarłego dobito ciosem 
lometrów od Nielisza krytycznej nocy noża w serce. 
przechodził obóz cygański. Wprawdzie Obu braci aresztowano. Sąd okręgo
ślady podków szty w przeciwnym zupet- wy na podstawie catoksztaltu sprawy 
nie kierunku niż droga cyganów, jednak skazał braci Miliców na 12 lat ciężkiego 
Podolski, wiedziony przeczuciem, poszedł więzienia. 
za ich obozem. Sl\d apelacyjny następnie jednego z 

Zawzięty wieśniak tropił cyganów nich uniewinnił z braku dowodów, za
przez całą dobę, nie spuszczając ich z o- twlerdzając wyrok skazujący jedynie w 
czu. Wreszcie w czasie gdy obóz rozfo- stosunku do tego, który miat rewolwer. 
żył się na nocleg w polu, zauważył pod.

1 

Wyrok ten ostał się obecnie w sądzie 
jeżdżających do wozów dwóch cyganów najwyższ;ym, który odrzucił ~kar2'.ę ka· 
na jednym koni,tt. Koń był siwy i podob- sacyjną obrońcy. - -Koncesjonowane 

Kursy Kierowców Samochodowych 

W. WDYltA i S. SIEPRl\WSKI 
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GEHENNA 
PASIERBICY 
„„„„ 
Ewelina 

Tragedja dziewczyny, w której 
rozkochanych jest trzech braci. 

W rolach alównvclt: „„„„ 
Holt, John Hamilton, Henry Edwards 

i Warwick Ward. ..................... „ ••••••..• ~ ........... „ •• 
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Początek o godz. 4.30. 

leka~ ':~.~~~ CG~vm ~ot0Wi@1· nuk Poradnia Wenero101inn~ 
RYtUCu J LeKany-specjallst6w 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 ~~i~;~bt~ !~~reó~ Za w a dz Ka I. 
przY przystanku tramwaJ6w pabJa· ~ cznych ~~ Czynna od 8 rano do 9 wieczór, . 
nickfch czynna od .to rano do 1 wlecz. • f k k Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
w niedziele l śwteta do 2 l>O Pol. IO r ows a w niedziele i święta od 9-2 PP· 
Wszystkie soeelalnośct I dent1•styka. TEL. 44•92 Leczenie chorób : 
Ke,piele świetlne, lampa kwarcowa. • . d 1 11 Wenerycznych moczopłciowych 
elektrnacla. Roen!gen. szczepienia, przy1mu1e 0 -:4 i I skÓrnych. 

I. 6 d ź, Piotrkowska 111, tel. 49·11. analizy (moczu. kału. krwi. Plwocin. po ~o~ i. y-~ wi.ecz Badanie krwi i wyd:delin na syfilis i tryper 
Najnowocześniejszy ułatwiony system 11auczania przy pomo- wYdzlelln lt<U operacje. ouatrunkl, w nie zie 8 1 święta Konsultacje z neurologiem i urologiem 

cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła wizyty na miasto. oa 1t-:Z. Gabinet światło-leczniczy 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty Porada 4 zł, Kosmetyka lekarska. 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-20 Porada d.inłYSfYCX• Dr. med, Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

I Orzeczenie techniczne. Porady . fachowe I na I woneroloatcznR bub1· "Z Porada 3 złote. li• - dla chor. skórnych. wenerycznych \ U 

Do~f6f I DR., ziEo. Lnl1n·1ra SANIJI' 8 s Z&OTE c~~.~nltr;82. 43 HDEri.mLe~R 1 ~t. Dr. med. 

P Kl er H Rolaner ~ IJ J UBIORY meskle, damskie, obuw]e, Specjalista chorób u li BJ'he(~!l l I n g swetry ~a wy~łatę. Piotrkowska „7, skórnych wenerycz· U U i 
• • ul. CEGIELrtlAl'łA 29 III weJśCJe. I p1etro. , nych i moczopłcio- chor. skórne I 9 h N · I · ł wenerycz:l'lle Moniuszki 11, 

boroby weneryczne skórne l włosów Dzt~ na • Gabinet wenerologiczny • ·-c 1.c:'51lłft el ~ QIN. -' i!~;ą :~;:~~::;.' Nawrot ~ telefon 63-22. c . Specjalista chorób D ra s KA ... TOIDA " u !>- „ i::' "" p . . d 1 79 8 Cho ob kórne ANDRZE.IA 2. TEL 32-28. . skórnych. wenerycz• • • n n a:! ...-.. Ił ~~ił: .::, 0 ClO o:.~_ g ~ rzy1mu1e o te. - 9 r Y s 
LeczenJe lam1'a kwarcowa. analizy nyeh i moczopłciow. dla leczenia ~ho.rób skórnv~h • e •r-oa „ „ ~ -~ ~ J: "8 I .„ I P- 111 g. 8 do 10 rano przyjm. do 10 rano i weneryczne elek-
krwt I wydzielin. Przyjmuje codziennie Przyjm. od 8-10 i 5-8 wenerycznych 1 niemocy płc1owe1 ,!:E ~·o :::i.15. s.. tn tn .! °' „::;; od 5-8 w. i od 4-8 troterapja. 

I d · I I ._· ~ ·- .oc ... 0 '= QI "" QI P . · d 8 10 od 8-12 ( od 4-S. w. w n e zie~ Leczenie laiDpą W Awr.;x1 - w __.. ro 111 11 i=-: ·a- o·;;;.,, .E os Dla dla pań spec. od 4-5 rzy1mu1e o -świ~ta od 10 oo 12. Oddzielna po~e- kwarcowA• Oddziel-10KAZY JNIE sprzedam rower (aynglów- Q ~ 'V'~ C g < .! a ·-"g 
0 -~ ·a pań od 3- 5 w niedz. od 11-2 p.p i od 5 - 8 wiecz. 

kalnla dla paó. na poczekalnia dla ka) firmy „Sierpińskiego", Żeromskiego :z:E t :0 ; 8 ~ -~ ·a ~] dl& niezamoi117cb W niedz. od 10-1 
Od 1-2 w Lecznicy. (Piotrkowska 62) PaD.. Nr. 37 u Cborow1kie.& 11 1o ·- ~ il o ceny lecznic 
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Union pozostanie jB•dzlell-U lbieli plol„ Polska-Czecho Io ! 

. .., ftlasie .Il ~ 'lt wacja 
Jak swego czasu donos1Hśmy referen i dwie dodaikowe plgwalnle n, dniu Jił sierpnia ; 

dum fó(lzklch klubów footbalowych mia I na boislau a. K. S·U . w dniu 4 sierpnia rnzegra Polska dru 
to się wypoWiedzłęć U -J>OZo~~wieniem ; Jak się dowiaduJemy magistrat zwr6 pro1:>0zycję „magistratu w wypadku Jeśli gi mecz m,iędzypaństwowy o puhar 
Unionu w klasie A. Jak si-ę dowiadujemy cit się do Ł. K. S.-u z prośbą o oddanie Ł. K. S. otrzyma na boisko treningow<'- środkowo . - europejski z reprezentacją 
ze wszvtskl<:h klubów w okręgu tódz- ~miska treningowego znaj~uj.ącego się teren przyległy do głów~eg-o boiska ł;· a~atorska. Czechosłowacji. 
kim które nadesłały w tej sprawie od- J~k ?'ladomo obok budująceJ s1e ptywal- K. S.-i:. Odpo\~le~~ mag1str.atu oczek1-

'. , ó N . . ni, a to w celu wybudowan{a obok pty- wana .Jest w naJbhzszych dmach. 
. Orkan prowadzi : ow1edz do Ł. Z. • ~· .-u Je~ynie dwa walni głównej dwóch pływalni mniej- Prócz tego dowiadujemy się, że głó

,owarzystwa wyp.owiedziały się za prze szych, Jedną dla dorosłych głębo~oścl 1 wna pływalnia Ł. K. S.-u zostanie czę-
sunięcł-em Unlonu do klasy B. Reszta da i p6ł metra oraz drugą dla dziec~, głębo- ściowo ·wykończona i oddana do użytku ..., ntistr.sost..,ie· Afo~v Jl 
la wyraz walnemu zgromadzeniu któ- kości 70 cm. Prócz tego część boiska tre około sierpnia. W najbliższym czasie W· mistrzostwach klasy A nadaJprc1-
re jak wiadomo postanowiło Unio~ pozo ningowego Zl!żyta zostan.le na plażę i '!' pływalnia ot~zyma instalacje _wodocią-_ wadzi Orkan, mimo zeszłotygodniowe j 
~t .,.,.ć w r b w ktasi A S r _ tym celu boisko zostanie odpowiednio gowe, zostanie. wY:tyn~owana 1 t. ~· Bu- przegranej do Ł. T. s. O. 4:1. Ork~n po
.., a\ i : · · ~ · e · P awa po rozkopane. . dow:ą ptywalm za3muJe się magistrat, siada strac.onych 3 punkty W. K. S. 4 
!'!zła obecnie do Warszawy do zorządu W ubiegły piątek odbyło sie nadzwy który też przejął ją całkowicie od Ł. zaś Ł. T. S. O. pięć. Walk'a o p!erwsz ~ 
P. Z. P. N, czajne walne zgromadzenie Ł. K. S.""u, K. S.-u. miejsce rozegra się między temi ·kluba-

na którem postanowiono zgodzić się na mi. Kandydatami do klasy B są Sok(Jł 
zgierski ·i Pabianickie Towarzystwo Cy. 

fi . •P~~~oń lido• eh :;;~Bm TuryŚc.1-bBUiE 
r,~efia pol8fil SllJIOf sporiOllJIJ DJ DO.d(,fiOd~qt,q t11~ru1e dr. :ntedś,.,trstia 
nied~iel~.-Lódi ·(lośtił 6~d•i~ 1etl~ stole.:t:nq . Jak slę . a!!ia!~:y"'!1s1de kok-

Poraz pierwszy w r. h. spot«cania Hgo . foclzia.nie wdMi prtyWieźć do Łodzi 2 drużyn11 IFC. by we Lwowie pokonać Po gjum sędzi~~ delego:valo na z~wodł'~ l}~ 
we toczyć się będą aż i1la steśdu boi.S- ' punkty. Turyści grają róWll'lież z ~esJ>O- goń. g~we .Turysci - LegJa w ~odz! I?· _Niel' 1

: 

kach, a ogółem . czynnych będzie 12 ·dru- I łem. 'WaAz.awskim. • . . Aie.z!kolwiek drużyna Po.go.ni jest .ohec- wirskiego ze Lwowa. N~Jwa.zmeJszyn , 
iYlll. . f Legja gościć będ-zie w niedzielę w Łodzi nie zalicz·ona do słabych zespołów w Li- mec~.~m w nadcho~zącą medz1elę! „d~~-

Odlpoczywa jedynie Garbar.nia, które1 · T.rudmo uwietz:yć zeby fioletowi przy dze, t.0 je·dn.aik nia własnym boisku jest ~a.mi Kr.ak?wa W·i·sła - Cr~covia, kie -
,qesztą J)o liez.nych sukce·sach odpo•czy- ! obeonei. sła.bei formie tyłów mogli m.a. praw.ie nie.pokonana? Wynilku tego spot 1 UJ'e lodz!anm P; Marczewski na pr?~b (,. 
.Jek ten naldy się zi0ipełnie z.a,słuienie. {r.zyć o iwycięstwae nad doS1koinałĄ druty- kani.a mimo doskonałej formy IFC. nie j obu. klubo'?'· Proc~ te~o "'.yznaczem z~-

Ze Sł'Otkad nie.dzielnych największe ną wojtsikową. w spo'Sóp jest o1dgaidnąć. . stah. do k1ero~ama me.dzielnemi ~a\". ,. 
bo1diaj zainteresowanie bUdzi mecz . TyLko ambioja m•oite tu coś dokon1ać1 Ostatni miecz z serji niedzidlllych I darni llogwemi następuJąCY sędz;owi~c: 

Wisł• z CraoovJę gdyt w oheeitlei chwi:lł fio,letowi ~act- spotkań, ligowych 01dlbędzie się w Pozna Ł. .K. S. - Warszawianka p. z.awidto\\ -
w Krakowie. nie us.tępuj.a. drutyn4e !!lt-0łecz;11ej. niiu, gdz;ie sk.i ze Lwo~a. Ruch -:- Czarni w Katu-

,,Det'by'' krakOW61kie !litalłtowłą ina.,f„ Bardzo dętkiie spotkailie czeka Warta gościć będzie warszawską Po- \".icach p. Bira z Ło~zi, War!a - Polo-
więbziĄ seno8aciję kr.akow-sikiego świat:ka Czarnych w Kr6lewekiej Hucie. lonję. nJa w Poz~anlu p. Piotrowski z. Łod ,~ 
pił1kars1kiego budząc r6wniet zitinteres().. Spotkają się Z&!ł!>Oły, o mnielwięcej ró- Faworytem spot'kan.ia je.st zespół po.man . ora~ P?gon - I. P. C. we Lwowie p. /' 
wan1e w sferach sportowych całei Po,lsW 1 

winriet klaoSie, Iic.zyć się jednak ainleży, ie ski, moim.a jednak liczyć się z tY'!ll, że I c~ynski z Krakowa. .., 
Tytn M.tłtn wałlia nahieta ittodW'.O.d:n•·A~ . f kt,óry q.a wła.sn,Y11l boi·S'kU cruie Polonia wywiezie ~ ~OZillania 2 'pu.n;kty. 

go ehatakteru. ' · · t~ dło:nale %tdoła ~onać ze&pół Iwo Sytuaqa PolonJa 1est zaiste, . t"Ozpacz-
W~le udało się w ubiegłym t'Y'goidrniu wsiki. 1 1iwa i niewąbpiliwie drużyna stołecz.n,a dą 

zdy'słianiSowa~ ŁKS. i usa.d?wić aiię na I Dużo. wudiu będzie S()tbie mUJSiał.a za- żyć pędzie . za wszelką cenę do zdobyci.a 
piel'W'!!z~tn ni1el·sctt w tabeh. Wiśl0acy dą- , d,ać, • . 2-cli pW}któw. 
żyć przeto będ~ Złl W$zelką cenę do u-1 •• u~smlm!I· m1 •••••••••• 
tnymania się n.a tym m1-ejt8CU, gdyż utira- · · · · · · 
ba a;aw~t je~111ego poo.~~u spo'Y'o<low~ć i' o0ftlł:.11J Q'Ml:/JrfRI. •r~Al> ,..,OJ. Qe.ODJI. 
moze, ze Wisła zositarue zepchnięta o Je ~~ '7WI · '7.Ji!..., ..._, _..,'-' 89' "''' 

dno miej1S~e. w dół. . . . . DCi rnistr•ostwacfl s~ermierc;~vc;fi. Luropv 
Z cLrwg1e1 strony Cra.cov1ia mws11 o·bec- · /ID d. • 

nie ratować się przed wyelimfoowaniem 111 :P.111 opes~C:I~ 
~ Ugi, g~yt z\:lyt d'llŻ<l punktów oddała Nasza repre~enta·cia szer:nii1ercza, kto nieśli w ko111~rencii zesipołowei zwyci~-
j!U! prze,ctw.nfilcont. I ra w Bu<la.peszc1e brała udział w wojsko I stwa nad Danią 12:4, Czecho-SłowaC)ą 

FaworyW!.m spotlkaniie i.est W~sł.a. n.ie. · wyich zawo,da<ih szermierczych o mi~ttz'O 13:3, z Włochami uzyskała wynik niiero-
. 1llltl.:iei iedniaik odważynty się typować n.a stwo Europy, ma do zanotoiwa111iia p·oważ- z~gra:ny 8:8, wygrywiałąc sto,soo.kiem 
zwycięzcę Cnicovię. in.e sukcesy. · fou,ches, ulegli natomiast Węgrom 5:11 i 

DMć inte.re"5ują,co z~owiiada się r6w \Y,/ drniynoiwych Ziawoiclach szpado- Holarud~i 7:9. W sipotlkaniach finałowych 
niet sp<>tlk.artie wyah Pol1Ska wylosowała grupę: Wfo- Poł5ika maJaz.ła się !111a 4 mieieicu jedynie 

I.KS-u a Wanmwiaaką. chy, Wę.gry i Sz:wajicarja. Z Węgr.ami WY- wsllrułek gorszych wyników iin,dywidiua1-

Przykry incydent W\\• 

na mec:•o !lolsfla-W~ell„• 
W czas:e przerwy meczu między 

państwowego Polska - Węgry w Po
z11aniu doszlo w szatni sędziego do prz\· 
krego incydentu. Do sędziego zawodów 
zwrócił się z wymówkami przedstawi
ciel węgierskiego związku pUki nożnej. 
ie sędziowat na korzyść polaków i t. tł 
W międzyczasie pods_zedł również do ar 
bitra przybyły do Polski węgiersk< 
dziennikarz sportowy z prośbą o udziele 
nie wywiadu. W toku rozmowy dzieni
karz czynił sędziemu wymówld, że ·nie
slusznie odgwizdal ofsid, krzywdził wę 
grów i t. d., na co silnie zdenerwowany 
sędzia zarcagowal wyproszeniem z szat 
ni obu panów t. j , przedstawidela wc:
gierskiego związku oraz zapakzywegr 
dziennikarza. 

Po .załairn.aniu Slię zespołiu łódz!kleg<' n.a .gr~li naisi szpa.~ziśc:i 10:6. P'OT. Z111~łel: nyoih, ~dy~ dro~yn?wo pu.n.1c.t.ac:jia jei 
dru.tynie katowickiej w ubiegły czw.at- ski, ~tó~y na mtSbr2')()$ryvach ~ars~wy l przedsta~1ała su~ iedinakowo, Jak Włoch 
t~, wróżą fiaohowcy drutynie łód~ier ArmJ'li n1e był w pehie) fornue, . moiwu 1 Holanidfii. 
~~z~u~dy~~. l~~~e~em1wy~d3wa~.~~~ ••••••••••·~· ~---•·•••••••••••••••••••• 

~;~\:~ :;.i:J·fi?t:r:61~ 1~„:~7~r~~~;.:1·~0~~ f r~D[Ul.1 n21·1nnrlJm1· tnn1· 'I. 't~mi n~ 'w·1nl·1n 
dz-5WJe ina mtaato cz owe1 ru yny w - gra.nicami tn.oiżliwości, wystaWiono skład U U IJpJ [! ~ ~ U I U ~ tj ~ 

\vaIIS:tawianka nie jest 2'hyt gromym ! rezer~owy. Wł~ad wygrali l~:t, ~e<iy~e Co przgnioslu misllrzosllwa ienlsowe 
""'"zeci'Wlili'ldem i ·"""' Y wiDJki :i 1. b ........ 'd I zwyc. ięsłwo ~dttl1óisł Zltlów Z_ab1els~~· kto. •ran„iii 
~ rZ "" S e am 1

-1 1 ry s1ę ~arugie jedną :Z. na1ipeW'lli•e3szych ._.. ~„ 

lkliiin·~ w walkach za.giranfoą. W turnieju paryskim generalne zwy J __.: Lac<;>ste i. Coch~t - . Brugnon, przy. 
W finale po szere.g·u ciężJki"h Wlalk cięstwo odnieśli francuzi. Na pięć konku czem p1erws1 · ~wyc1ę~yh. . . 

m.foda n,asze reprezentacja szpadowa za- . I' t . . 
1 

. W grze m1eszaneJ z-wycięzyla parn 
i~!~ 5-e mieisice. Pierwsze miejiSice żajęlt re.ncyJ ;-'~gra 1 r~y ~aJw~zn e1s·ze, a angielsko - francuska Bennett ~ Co

pono..,nie paie•esena !J'ofsli. Włosi, za nimi upłiasowała się Ho·l,andda, mia~ow1c1e: grę PO;Jedynczą 1. podwójną chet, przyczem właściwym zwycięzc" 
z.., . .'.Jtardarsliieeo Szwecja, Era.n tj a, P<>1lis'k.a i Siwajcarja. panow oraz, grę. mieszaną. Mistrzem w był fenomenalnie grający Cochet. 

Pułk Bobkowski 

W sobotę i niedzielę odbyt się w Wil Uleg:liś~y ~~tern z~s~ołom, lkt~re :niejed g!ze P.ojedy_nczeJ został Jan Borotra, po Jedyni'e w grze pojedyńczej pań za-
nie doroczny walny zjazą delegatów P. nokr.?ttue J'llZ zwyc1ę:z.ały w te~ ikonku- bnyszy w _fma~e Jswego, ro~a~a Laco- triumfowały Stany Zjednoczone, któ-
Z. Narciarskiego. Prezesem wybrany zo ren'0J11• • • ste a, a, w p6ff~nale - rowmez fr~ncuza rych reprezentantka, miss Wills, zdoby-
stał płk. dypl. Bobkowski, wiceprezesa- W zawodtach o mistr~ostwo wOIJ;Sko- Cochet a, ~w~zanego dotąd za na.Jlepsze ła mistrzostwo Francji, oraz w podwói
mi - inż. Woyniewicz i mec. Chmieliń· yve Eumpy na ~z!l'Me dr~J.'.n'a Po~k1 za. go gracza swiata. nej grze pań zwyciężyła koalicja hisz
ski. Jęła <:z~arte mt~J~oe ta Węgrianu, Wło„ W podwójnej grze panów do finału pańsko - -holenderska Alvarez - Bou-

Po dłuższej dyskusji' uchwalono zmia clianu 1 Holandgoą, pn;yozem Polacy od- doszły aż dwie pary francuskie, Borotra man. 
ny statutu i przyjęto szereg wniosków i łlllff•'lllilllll'*••••••••llilllli••••llllllllliimll ••••••••••••• ••••••••••••••••e~ 
rezolucyj. ftaden1aclier ~re•venoDJol 
Dopiero w sierpniu 1t indv"'i~uolnvctt ioDJodón> płv"'o.:fdc;ft .. 

erai Acdq na DO..,VID z Niemiec przyszła sensacyjna wia- Taką samą decyzję powziął Hei·n-
6ois6u 1 :l'i.„-u domość. Oto Erik Rodem. acher, najlep-1 rich, mistrz Niemi-ee w stylu do·volnyln. 

Jak się d~wiadujemy nowe boisko szy pływak niemiecki i rekmdzista Obaj pływacy nie mają w Niem-
'„ K. S.-u zostało w r. b. dwukrotnie za- świata w paru dystansach st.ylem dowol I czech równych s·obie zawodników. To 
siane i oddane zostanie do użytku dopic nym, zdecydowal nie startować więcej też o ile decyzja ich nie ulegnie zmianle 
ro w miesiącu sierpniu. Do tej pory' L. do indywidualnych zawodów1 przerzu- pływacki sport niemiecki .boleśnie odcw 
K. S. rozgrywać będ;lie spotkania ligo- C:ć się natomiast całkowici'e do pHki wo- je to oostanowienie. 
we na boisku W~ K. S.-u. dnej i udziału w sztaf etac:ti. 
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30.00CI czechów 
odwiedzi . wystawę poznańską 

Pra2a, 5 czerwca 
Oddział paszportowy polskie~o kon

sulatu w Pradze · wydał w ostatnim cza 
sie przeszło 30.000 wiz na wyjazd do 
Polski. 

Ta rekordowa cyfra wyjazdów do 
Polski tlomaczy się wielkiem zaintere
sowaniem wystawa, poznańska. wśród 
szerokich kół społeczeństwa czeskiego. 

Czesi wyjeżdżają masowo do Pozna 
nfa. Codziennie niemal czyta się w 
dziennikach czeskich wiadomości o wy 
cieczkach ·zbiorowych do Polski - na 
wystawę. 

Wylew Wołgi 
spowodowal olbrzymią pow6dź 

. Moskwa 5 czerwca. 
tZ Saratowa donoszą, iż wylew w 

dolnym biegu Wol~i przybrał ogromne 
rozmiary. W republice niemców nad
wołżańskich zalane jest miasto Mark
stadt. Woda załata fabrykę tytoniowa,, 
mtyn, oraz szereg domów. "Również w 
okręgu Katmyckim szalejaca wzdłuż 
wybrzeża morskiego burza zwiększyła 
wylew powodujac zalanie dużych ob:.. 
szarów zasiewów. Woda w dalszym 
ciągu przybywa. 

bot przez l\tłanfJk 
lada dzień rozpoczną lotnicy 

f rancuscv 
Sewilla, 5 :;zerwca. 

Kapitanowie lotnicy francuscy Cou
duret i Maillou przybyli tu z Paryża na 
samolocie. Lotnicy francuscy wyruszą 
niebawem do New Yorku, skoro tylko 
ustali się pogoda. 

I 

Borodin w Chinach 
Moskwa, 5 czerw~a. 

Były sowiecki doradca wojskowy 
w Chinach, Borodin, opuśdł Moskwę i 
wYJechal na Daleki Wschód. W kołach 
politycznych w Moskwie krtlżą uporczy 
we pogłoski, iż rza.d sowiecki mianował 
'Borodina dowódca. wojskowym w szta
bie chińskiego generała f enga, I, tóry 
wznowił wojnę domOW:\ w Chinach, wy 
stępując orzeciwko rządowi nankińskie
mu. 

odró! ftróla ee. sliieeo 

- • 
.., "' :Jflodr .:ie. 

Pałac senatu w Madrycie~ 2dzie 6-go b. m. rozpoczną się obrady L12I narodów. 

%al.ara: 
ftosJa-'€ftin• 

>' 

CZICZERIN 

DR."WANO 

Dr. Wang, chiński minister soraw ~w 
netrznycb, nakazał przedstawicielom 
dyplomatycznym Chin w Rosji. natych 
taiastowe opuszczenie państwa rosyj
sk:iego~ -Stato się to - fak wiadomo -
tia skutek ostrego protestu Cziczer\na, 
komisarza spraw zewnetrznvch. pod a 
dresem rządu chińskiego z oowodu re-

Ciekawy moment z wyści2ów łodzi motorowych na. Jeziorze pod Poczdamem. wiz~ przeprowadzopei w 1ronsu 
w wyścigach tych brał - iak wiadomo-udział również słynny maior Segrave. tacie rosvJskitn w Charblnie. 

W Berlinie odbył się ubiegłej niedzieli międzypaństwowy mec~ footbalowy za
kończony zaszczytnym wynikiem dla gospodarzy. Od p<>rażk.i uratował Niem.

ców bramkarz Stuhłfaut •. 

ne.u 

W mlejscowości kąpielowej Brloot nad 
· Adriatykiem bawią obecnie dramaturg 

I 
. . ' Radek przeciwko Trockiemu ' SHAW, oraz bokser TUNNEY. Obaj zbli 

· · .. Moskwa, 5 czerwca. · je Radek byłych zwolenników Trockie-I żyli się d~ Słebie i zawarli przyfaź.ń, s~a-
KRÓL f'UAD. Wysłany do Tomska były zwoten- go do potępienia jego zagranicznej dzia le widzi Się ich raze~ zaietych ozyw1~-

władca f;gfptu, wybrał się w ooaroż po I nik Trockiego Karol Radek ogłos!ł odez lalności i do pojednania z rządem so-

1 
ną rozmową. Na zdjęciu oowyższem wi-

EtU'QJ>ie i zwiedzi kolejno wiekszość sto- wę do byłych opozycjonistów „trocki- wieckirn. , dzimy słynnego satyryka (z orawa) w 
lic europejskich. · stów" w Rosji. W odezwie tej nawofu- rozmowie z mistrzem pięściarstwa. 

P t . W Łodzi 4.00 mlesłca;nle. - Zamiejscowe 5 zL 
renumera a.miesłęcznle.-Zagranią 7 złotych mies ięcznie. 

Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja l Ad~inistracJa, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-

lf elefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 · po poi Rekc-ip i-.r "· :iiezamówio 

Telefon administracji ;;;;. 14- - · - ·· ·-· 

Ogłoszenia· ZWYCZA.JNe: to · er. za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-szpaltJ 
-::;:::=======·::.W TEKSCIE: 40 o-. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

·NEKROLOGI: 30 gr. · za \viersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście IO zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zagrankzne o 100 proc. d~ożej. 
Za terminowy druk og!oszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaJmalejsze 

z! 1 :?O. poszu k. pracy 10 groszy. · · · 
~ . 
Zł .Wldawntctwo el\e2ublilu'' sp. z ogr odpo w. \/; .m1h" rn1 .,1,:, i)ul)jj h., ~P /. v~r 'odp., Piotrkowska 49 i 6ł. 
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